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Krwawe rozruchy w Danji
Tłum strajkujących marynarzy zaatakował policję

K O PEN H A G A , 19. 4. W Esbjerg 
doszło do krwawych starć pomiędzy 
strajkującymi robotnikami i mary­
narzami a policją. Zajścia przybrały 
tak groźny charakter, że z Kopen­
hagi wysłano posiłki policyjne.

W późnych godzinach wieczor­
nych odbyły się pomimo zakazu 
władz wielkie m anifestacje zorgani 
zowane przez związki zawodowe. Po 
licja usiłowała naprożno rozpędzić 
manifestantów^. Rozwścieczony Rum 
ściągnął z koni dwuch policjantów  
i psbi| ich dotkliwie. Demonstranci 
rzucali kamieniami na policję, któ 
ra była zmuszona do wycofania się.

Podczas następnego natarcia sy  
tuacją zaostrzyła się do tego stop­
nia, że policja użyła broni palnej. 
Demonstranci cofnęli się, lecz na­
stępnie urządzili w porcie nowy 
pochód.

W  kilku punktach miasta usta­

wiono barykady, które zostały roze 
brane przez policję. Dokonano 
licznych aresztowań. Krążą pogło­
ski, że elem enty rewolucyjne zamie 
rzają proklamować strajk powszech 
ny w Kopenhadze.

Strajk w Esbjerg został prokla­
mowany na znak protestu przeciw­
ko ostrym środkom, zastosowanym  
przez policję w czasie ostatnich de 
monstraeyj robotników i maryna­
rzy. i»
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Ludwik Kowalczyk
FELCZER, CZŁONEK CENTRALNEGO ZW IĄZKU F E L ­
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zmarł dnia 18 kwietnia br.

Cześć Jego  pamięci.
ZARZĄD ZW IĄZKU  

FELCZERÓW

Interwencja delegatów ludności polskiej 
w Czechosłowacji u prezydenta krajowego

ip.
W A R SZA W A , 19. 4. (wl.) Dziś 

rano po nabożeństw ie żałobnem od- 
praw ionem  przez ks. biskupa polo- 
wego Gawlinę z kościoła św. K aro la  
B onneusza odbył się pogrzeb ś.p. E- 
m ila R iickera i jego małżonki M arji 

. z Łubieńskich — Riickerowej, zm ar 
łych tragicznie w katastro fie  samo­
chodowej. W żałobnych uroczystoś­
ciach wzięli udział oprócz rodzin 
zmarłych m inister spraw  zagrańicz 
nyc-h Józef Beck z małżonką, m ini- 

*ster W acław Jędrzejew icz wyżsi u- 
rzędnicy itd .

Gdzie jest Trocki?
PA R Y Ż, 19. 4. (w.}.) Spraw a o- 

bocnego m iejsca pobytu Trockiego 
nie p rzesta je  żywo interesow ać p ra  
sy, k tó ra  zamieszcza na ten tem at 
różne pogłoski. N iektóre z dzienni 
ków tw ierdzą, iż Trocki już opuścił 
F rancję . W edług innych pogłosek 
pozostaje on nadal w swej willi w 
Barbizon, k tó ra  jes t otoczona bez 
przerw y przez dziennikarzy  i foto­
grafów . R ząd francusk i, jak  wiado 
mo, udzielił Trockiem u p raw a pozo 
stania jeszcze przez k ilka dni we 
F ra n c ji d la  zlikw idow ania swych 
spraw .

M O R A W SK A  O STRA W A , 19.4. 
(wj.) U prezyden ta  krajow ego mo­
raw skiego w B rnie baw iła delegacja 
ludności polskiej w Czechosłowacji 
w osobach posłów dr. B uzka i Cho 
ro ta  oraz b. posła dr. W olfa, k tó ra  
dom agała się obsadzenia w akujące­
go w Stonaw ie probostw a, probosz­
czem narodowości polskiej z uw a­
gi na  czysto polski charak te r te j 
gm iny.

M inister Czerny obiecał spraw ę 
tę rozpatrzyć. P rzy  tej sposobno­
ści delegacja poruszyła spraw ę prze 
jęcia na  e ta t krajow y p ryw atnych  
szkół polskich, k tóre posiadają  od­
powiednie kw alifikacje oraz wręczy 
Ja m inistrow i Czernemu znany me­
m orial stronnictw  polskich o syste  
m atycznem  w ynaradaw ianiu  
ków w Czechosłowacji.

pola-

Latająca drukarnia agitacyjna
w Sow ietach

M O SK W A , 19.4. P A T . W cen­
tra lnym  insty tucie aerohydrodyna- 
micznym skonstruowano najw ięk­
szy na świecie aeroplan, k tóry  na­
zwano „M aks G orkij41, ufundow any 
ze składek z okazji 40-lecia działal­
ności pisarza.

Katastrofalny pożar wsi
w  p o w .  w l o s z c z o w s k i m

Spłonęło 4 0  zabudowań
Onegdaj o godz. 10 wieczorem, we 

wsi Wywła, powiatu włoszczowskie 
go, wybuch! katastrofalny pożar. 

Mianowicie w zagrodzie niejakie 
r ii in n n iL n M '.s i  . .  # °  Jarosława Nowaka z nieustalo-UZIoM llKarZe  li nyeh dotychczas przyczyn wybuchł

ogień. h
W A R SZA W A , 19. 4. Dziś przed Zanim rzucono się na ratunek, 

południem  p rem jer Jędrzejew icz  pożar z zastraszającą szybkością
przy ją ł członków prezyd jum  związ 
ku dziennikarzy R zeczypospolitej 
w osobach prezesa red. dyr. Ścieżyn 
skiego i w iceprezesa red. W ierzyń­
skiego. P rzedstaw iciele  prezydjum  
przedstaw ili się p. prem jerow i na 
swych nowych stanow iskach.

przeniósł się na sąsiednie zabudowa 
nia. M

Mimo akcji ratunkowej pożar 
rozszerzał się coraz bardziej, obej­
mując coraz to nowe budynki.

Ogółem pastwą rozszalałego ży 
wiolu padło 4 0  zabudowań gospo-

Loiiy Hausty w
Jeden sam olot z Afryki

. PARYŻ, 19. 4 .  (wl.) Aeroklub 
F ra n c ji ogłosił pewne szczegóły 
dotyczące zespołu francuskiego, któ 
ry  weźmie udział w tegorocznych 
m iędzynarodow ych zawodach lotni­
czych, t. zw. Challengeu.

W  barw ach A eroklubu F rancji 
w ystąp i 7 samolotów. T rzy  z nich 

zgłasza fab ry k a  samolotów 
Caudron. Będą to sam oloty budowa 
ne specjalnie na  Challenge, zaopa­
trzone w silniki R enault.

Tego samego ty p u  trzy  samolo­
ty  zgłaszają osoby pryw atne, więc 
głośny lotnik sportow y M aurice 
F in a t, uczestnik poprzedniego Chał 
lengeu, dalej również znany lotnik 
R oger G erard  i wreszcie K lub  lot­
niczy w Sidi - bel - Abbes w A fryce 
Sam olot afrykańsk i pilotować bę­
dzie Mouville.

Siódmy wreszcie sam olot zgłasza 
fab ry k a  silników loti- zych „E tabli 
sserrient R egnier". Sam olot ten bę­
dzie typu  „M ailleb1 z 200-koniryia 
silnikiem  „R egnier44.

 oO o-----

Rozpiętość skrzydeł tego samolo 
tu  wynosi 64 m etry. Szybkość 240 
km. na godzinę. Sam olot może za­
brać 23 ludzi załogi. „M aks G orkij44 
służyć ma, dla celów agitacyjnych. 
Mieści się na niem laboratorjum , 
drukarn ia oraz radjostaeja.

barskich, w tern 15 domów miesz­
kalnych.

W ieśniacy ratowali dobytek, 
przyczem kwik i ryczenie zwierząt, 
biegających wśród morza ognia po­
większało grozę pożaru.

W płomieniach zginęło ogółem  
3 świnie, 2 krowy, których nie zdo 
lano wyprowadzić z obory.

W czasie akcji ratunkowej po­
parzeniom ulegli mieszkańcy tejże 
wsi: Jarosław Nowak i Wojciech 
Tyla. i

Szkody wyrządzone przez pożar 
obliczają na 100.000 zł.

Spiskowcy rumuńscy
na ławie oskarżonych

B U K A R E S Z T , 19. 4 . (w.) J u ­
tro  rozpoczyna się sensacyjny pra- 
ces przeciwko oficerom  - spiskow­
com, którzy w drodze przew rotu za­
m ierzali ustanow ić w R um unji dy­

k ta tu rę  wojskową.
Na czele 13 oskarżonych, wśród 

których znajduje  się 8 oficerów, 
znajduje się pik. P reeup, kiedyś ser 
deczuy przyjaciel k ró la  K aro la  oraz 
m ajor Nicoara.

Skonstruow any przeciwko nim 
ak t oskarżenia, obwinia ich o stałe 
know ania i spiski, skierowane prze­
ciwko królowi i obecnemu ustrojow i 
kraju.. Z ak tu  oskarżenia wynika,

. że P reeup  i jego wspólnicy kilka­
krotnie już zamierzali w d/Ouze 
gw ałtu  u jąć  władze w swe ręce a 
m ianowicie: po raz  pierw szy w
kw ietniu 1931 r„ podczas przesile­
n ia  rządowego, gdy po M aniu szefo 
stwo rządu objął p rof. Jo rga . po raz 
drugi na W ielkanoc w 1933 r., po 
raz trzeci w nocy z 13 na 14 listopa­
da, a więc po ustąpieniu  rządu Vai- 
dy Voevoda i zastąpieniu go przez 
gabinet Duci.

P lany spiskowców w ostatnim  
/zamachu stanu  pokrzyżował sier­
żant Zanu z 83 p. p., k tóry  wezwa­
ny do dostarczenia kilku skrzyń z 
dynam item , zameldował o wszyst- 
kiem władzom przełożonym. Zanu 
w nagrodę otrzym ał stopień podpo­
rucznika. W edług ak tu  oskarżenia 
plan niedoszłego zamachu wyglądał 
następująco: Spiskowcy poci głów: 
nem kierownictw em  P recupa mieli 
działać w małych grupach. Z kilku 
domów mieli rzucać na procesję 
wielkanocną pe ta rdy  papierowe, a- 
by spowodować panikę. 1 o samo 
m iały uczynić inne g rupy  w kate^ 
drze.



JTIr fail
REW IZJE I ARESZTOWANIA  

WŚRÓD MŁODZIEŻY NARODOWEJ 
W E LWOWIE.

LWÓW, 19.4. Policja przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu zastępcy sekreta 
rza komitetu dzielnicowego stronnic­
twa narodowego we Lwowie Kazimie­
rza Tyehoty oraz w mieszkaniu członka 
sekcji Młodych tego stronnictwa Jerze 
go Pankiewicza.

Po rewizjach obydwu aresztowano i 
wywieziono pod eskortą do wiezienia 
śledczego w Złoczowie, w którym od kil 
ku dni przebywają dwaj członkowie zło 
czowskiego kola stronnictwa narodowe 
go, studenci UJK. Galicki i Kreżel. 
Przyczyny aresztowania nieznane.

Zaznaczyć należy, że Pankiewicz o- 
puścił 13 bm. wiezienie w Brygidkach, 
w którem przebywał przez dwa tygod­
nie pod zarzutem w związku z występ­
nym i użycia materiału wybuchowego 
względnie łatwo palnymi gazów. Z te­
noru dotychczasowych artykułów kode 
ksu karnego wynika, że chodziło o u- 
dzial w ekscesach antysemickich przez 
rzucanie do sklepów żydowskich pe­
tard.

OHYDNE ŚWIĘTOKRADZTWO.
WILNO, 19.4. Nieznani sprawcy przy 

pomocy wyjęcia szyby w oknie dostali 
8?e do kaplicy łacińskiej w Albertynie 
pod Słoninsem, skąd skradli cuinborjum  
skarbonkę z ofiarami i butelką wina 
mszalnego.

Złoczyńcy w ysypali Komunikanty 
do sukienki od cyinborjusn i podrzucili 
ją pod kaplicą.

ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH.
LUBLIN, 19.4. W Podhoreaeh . koło 

Hrubieszowa w zabudowaniach Teodo­
ra Litery wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył dwa doiny, kilką budynków 
gospodarczych.

/VV czasie' akcji ratunkowej zginął w 
płomieniach 17-letni Mikołaj Wiper, któ 
ry usiłował wyprowadzić konie z pło­
nącej stajui.

DZIECI ZATRUTE ŁUPINAM I
ORZECHÓW KOKOSOWYCH.

TORUS, 19.4. Ouegdaj przewieziono 
do szpitala w Toruniu troje dzieci w  
wieku od 4 do 11 lat, które jak sie oka­
zało, po spożyciu łupin orzechów koko­
sowych uległy zatruciu. Po zastosowa­
niu natychmiastowego zabiegu lekar­
skiego .objawy zatrucia minety.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKO­
W Y-NA PODHALU. .

ZAKOPANE, 19.4. Ostatnio dokona­
no śm iałego napadu rabunkowego we 
wsi Duianisz koło Chochołowa. Na do­
mostwo tamtejszego gospodarza 85-lct- 
niego Jana Pabina napadło w nocy kil 
ku eśobników .' /U; ;

W yłamawszy koltem drzwi .ubezwła 
dniłi staruszka .puczem przystąpili do 
plądrowania mieszkania. Łupem napa­
stników padło 309 z!., oraz 24 dolary, u- 
kryte w komorze.

Służąca Michniakówna słysząc ha. 
las, umkpęła tylnem oknem do sąsia­
dów, alarmując ich. Jeden z nieh Jan  
Kuczka, śpiesząc z innymi sąsiadami 
na pomoc, spłoszył plądrujących ban­
dytów. Uciekając w ciemnościach, odda 
15 oni dwa strzały karabinowe, które na 
szczęście nie trafiły nadbiegających są 
siadów.

Policja wszczęła energiczne dochodzę 
nia, Celem ujęcia sprawców napadu, któ 
rycli podobno miało być pięciu.

KIEPURA NIE ZARĘCZYŁ SIĘ Z 
MARJĄ EGGERT.

BUDAPESZT, 19.4. Bukareszteńskie 
pisma podały sensacyjną wiadomość, 
jakoby Jan Kiepura zaręczył się ze 
znaną śpiewaczką operową i artystką 
film ową, Martą EggerL

Nazajutrz jednak wiadomości tej za 
przeczyła rodzina śpiewaczki. Pogłoska 
ta została zapewne wypuszczona dla ce 
łów reklamowych przez pewną wytwór 
nie filmową.

grasował bezkarnie na Slasku i W Zagłębiu Dąbrowskiem
:' l i :  ofiar zboczonego przestępcy

KATOWICE, 19.4. Jak to już 
donosiliśmy, w dniu 14 b. m. rano
do mieszkania Pauliny Mrożkowej 
przy ul. Ceeylji w Bzarleju zapukał 
nieznany osobnik, a podając się za 
woźnicę leśniczego Gieperta z Knu­
rowa, oświadczył Mrozkowej, że 
jego chlebodawca poszukuje służą­
cej. W wyniku rozmowy osobnik ten 
nie wzbudzający podejrzeń, zaanga­
żował córkę Mrozkowej 17-letnią 
Elżbietę i wraz z ńią odjechał.

Tego samego dnia po południu 
M rożkowa tknięta ziem przeczu­
ciem, postała do Knurowa swego 
syna, który tam stwierdził, że leś­
niczy Giepert jest wogóle nieznany 
i że bynajmniej siostra Mrożka tu 
nie przybyła. Zrozpaczeni rodzice 
przypuszczają, iż ich

córka pudla ofiarą handlarzy 
żywym towarem, 

dali znae władzom, policyjnym.
Tu afera zaczęta się wyjaśniać. 

Mrożkowie z pokazanego im albu­
mu przestępców rozpoznali ponad 
wszelką wątpliwość, że tajemni­
czym osobnikiem, który uprowadził 
ich córkę, był 32-1 etni Wiktor Moll, 
pochodzący z Struszczyc koło Tar­
nowskich Gór. Moll jest umysłowo 
chorym o instynktach zboczeńca i 
miaj już na sumieniu uprzednio trzy , 
wypadki usiłowanego uprowadzenia 
dziewcząt, które jednak dzięki swe 
mu sprytowi zdołały, mu zawsze 
ujść z rąk. Policja zarządziła na­
tychmiast za zboczeńcem energicz­
ny pościg.

W poniedziałek popołudniu ku 
niesłychanemu zdąmieniu rodziców 
przybyła do domu ródzicielskiego 
Elżbieta Mrozkówna. Przbżypia jej 
dwóch ostMthMi ałńi WtydskadyŁ Jzy 
z oczu SlUćbae.żyó rwmwirtiarDfiN (!

Mrózkówna udała się z Mollein 
w kierunku Knurowa, skąd zboczyli 
do lasu, gdzie rzekomo miał miesz­
kać leśniczy Giepert. W lesie błą­
kali się przez kilka godzin, a nad 
wieczorem, g'dy dziewczyna powżię 
ła  podejrzenia co do zamiarów Mol- 
la, zaczęła płakać. Moll rzucił się 
wówczas na nią, grożąc jej zabi­
ciem. Dziewczyna

zdołała mu się jednak wyrwać 
i poczęła uciekać,

W lesie wśród zmroku przypadko­
wo natrafiła na ścieżkę, ńa której 
spotkała przejeżdżającego rowerem 
Gabińskiego ze Starej Wsi.1 Ten za­
brał ją  na rower,- odwiózł do swoich 
rodziców, gdzie przenocowała, a 
stamtąd odesłano ją do Szarleja.

Wiadomość o ćudowuem niemal 
uratowaniu uprowadzonej przez zbo 
czeńc-a dziewczyny, rozeszła się 
szybko po bał ej okolicy, wywołująo 
wszędzie olbrzymie wrażenie.

Pościg policyjny nie ustawał i 
uwieńczony został w dniu wczoraj­
szym aresztowaniem Wiktora Mo 11 a 
Moll schronił się -we wsi Wilcza 
Dolina, gdzie był zajęty przy robo­
tach rolnych u gospodarza Włoeh- 
ny. Policja rozpoznała go na pod­
stawie fotografji i odstawiła do 
Tarnowskich Gór, gdzie wieczorem 
przesłuchiwano go na komisarjacie,

przyznał się on do wszystkiego 
i oświadczył, że chciał się dostać do 
więzienia i dlatego zajmował się 
porywaniem nieletnich dzieweżąt.

Moll pochodzi z miejscowości 
Kuwerki w powiecie tarnogórskim. 
Jak  stwierdziła policja, w dniu 8 
bm. usiłował on uprowadzić mało­
letnią Agnieszkę Purkównę ze Żyg- 
nina. Następnego zaś dnia Marję 
Gawlównę z Tarnowskich Gór. Na 
dzień zaś przed uprowadzeniem 
Mrozówny, usiłował on zwabić do 
lasku pod Łuezykątem Annę Par- 
kietównę z Koszęcina. We wszy­
stkich wypadkach posługiwał się tą 
samą metodą. Mianowicie przedsta­
wiał się swoim ofiarom jako woźni­
ca leśniczego z tej tub innej miej­

scowości, a następnie przyrzekał 
im u swojego pana posadę służącej. 
Zazwyczaj 

posada była zaraz do objęcia.
Przy zawieraniu znajomości zbo 

czeniec udawał człowieka pobożne­
go i uczciwego, co nie wzbudzało 
żadnych podejrzeń. Następnie uda­
wał się ze swemi ofiarami Moll w 
głąb lasu zdała od osiedli ludzkich 
do rzekomego leśniczego, gdzie rzu­
ca! się na dziewczyny z zamiarem 
dokonania gwałtu. Podobnie było z 
17-letnią naiwną Elżbietą. Mrózków 
ną. Ponieważ Moll stale zmienia 
miejsce zamieszkania, uchodził do­
tąd rąk policji.

Moll od szeregu tygodni- graso­
wał na terenie powiatów lubliniec- 
kiego, tarnogórskiego i świętochło- 
wickiego, zgłaszał się do szeregu ro­
dzin, proponując młodym dziewczę­
tom posady. ............

Dziewczęta w poszukiwaniu pra 
cy udawały się z nim pod wskaza­
ne adresy, tymczasem zboczeniec 
zwyczajnie w lasach rzucał się na 
nie, usiłując je zniewolić. Degnerat 
przyznał się, iż w 5-ciu wypadkach 
udało mu się zniewolić swe ofiary,

zaś w 1-4 wypadkach zdołały one 
wyrwać się z jego; rąk i wrócić do 
domow.

I  akty takie zaszły m. in. w Sta 
rych Tarnowicach, Rudych Pieka­
rach, Bobrownikach, Żyglinie, Pia- 
secznej, Koszęcinie oraz 

kilku miejscowościach na terenie 
pow. będzińskiego.

Pierwszą jego ofiarą była 17-Iet- 
nia Blechówna ze Starych Tarno­
wie, którą uprowadził, u która na­
stępnie- powróciła do domu.

. Onegdaj wieczór odstawiono zwy 
rodnialca do sądu karnego w Tar­
nowskich Górach. Policja prowadzi 
w dalszym ciągu dochodzenia, mia­
nowicie bada wszystkie ofiary tego 
ohydnego degenerata. Moll robi 
wrażenie idjoty i anormalnego in­
dywiduum.

Pochodzi on z rodziny, obciążo­
nej na umyśle, między innemi jego 
rodzona siostra jest umysłowo cho­
ra; a siostra jego ojca cierpi rów­
nież na nieuleczalną chorobę umy­
słową. Moll jest dobrze znany po­
licji w Tarnowskich Górach, był 
często przytrzymywany i notowany 
jako złodziej i włóczęga.

Nowe zmiany w programie szkól
średnich

Specjalne konferencje w ministerjum oświaty
W ciągu nadchodzącego lata od­

będą się specjalne konferencje i na- 
■j rady ,-w ministerjum oświaty iw spla 
.ąyję^ipjąn programach szkMuyeh 
szkół średnich. > - i

W konferencjach tych wezmą u- 
. dział poza kuratorami wszystkich 
okręgów szkolnych również dyrek­
torzy średnich zakładów naukowych 
i niektórzy nauczyciele. Zastosowa­
nie bowiem dotychczasowego . pro-

framu szkolnego wykazuje pewne 
raki, a nadto władze szkolne noszą 

się z projektem wprowadzenia do 
szkół szeregu nowych zmian, o któ­
rych częściowo już wspominaliśmy.

Chodzi więc o rozszerzenie na­
uki anatomji przez wprowadzenie 

: początków uświadamiariiat młodzie­
ży, o naukę pisania na maszynie, 
stenograf ję itd: Te praktyczne
przedmioty1 mają być wprowadzono 
z tego względu, że według nowej or­
ganizacji szkolnictwa, po otrzyma­
niu t. zw. małej matury, tj. po u- 
końezeniu gimnazjum część absol­
wentów będzie mogfa miast wstą­
pienia do liceum, poświęcić się od- 
razu pracy zarobkowej.

Zapowiedź zmian wzbudziła du­
że zainteresowanie w kołach szkol­
nych i rodzicielskich.

Likwidacji oszukańczego banku
w Kielcach

200 osób poszkodowanych na ogólną sumę 10 tys. zt
W związku z likwidacją towa­

rzystwa bankowego Wolberga w 
Grodnie, policja kielecka przystą­
piła do likwidacji oddziału tego to­
warzystwa, mieszczącego się w do­
mu Bernarda Lewiego, zam. przy 
placu marsz. Piłsudskiego w Kiel­
cach.

Bernard Lewi był kierownikiem 
oszukańczego banku, a pracownika­
mi jego byli: Berek Moszenberg,
zam. przy ul. Dużej, Majer I.ipszyc, 
zam. przy ul. Bodzentyńskiej i Łaja

Pias.kogórska,; zam.. przy ul, P iotr­
kowskiej, Podczas rewizji w. miesz­
kaniu. Lewiego znaleziono dużą ilość 
prospektów, zamówień na dolarów- 
kj i pożyczkę budowlaną, materjał 
reklamowy i film propagandowy, 
który miał być wyświetlony w ki­
nach kieleckich w celach reklamy.

Policja, ustaliła, że ogółem posz­
kodowanych zostało z terenu Kir'e 
i okolicy około 200 osób na sutnć 
10.000 zł.

Kombinator zbożowi za k ra tkam i'
MGSZEK NA JE R  Z SOSNOWCA SFAŁSZOWAŁ PODPISY 18-TU

ROLNIKÓW Z IMIELINA.
Na terenie Śląska i Zagłębia Dą­

browskiego wykryto nową wielką 
aferę zbożową. Otó wiceprokurator 
sądu w Mysłowicach aresztował nie 
jakiego Moszka Najera z Sosnowca 
. Najer za pośrednictwem firmy 

katowickiej „Ogropol“ oraz pośredni 
ka zbożowego dr. Zope z Katowic, 
usiłował wywieźć do Niemiec dwa 
wagony żyta, podając śląskiej iz­
bie rolniczej, iż żyto to pochodzi od 
rolników z Imielina.

Cała sprawa poszłaby w zapom­
nienie. gdyby nie fakt, że rolnicy z

Imielina, w liczbie 18-tu, zgłosili się 
do.śi. izby rolniczej z prośbą o wy­
wóz zboża zagranicę. Jakież było 
ich zdziwienie, gdy w śl. izbie rolni 
czej odpowiedziano im, że kontyn 
gent swój już wyczerpali i wówczas 
przedstawiono im papiery, z któ­
rych wynikało, że rzeczywiście zgło 
sili oni swe zboże na wywóz zagra­
nicę. Dopiero przy bliższem bada­
niu tych papierów okazało się, iż 
podpisy ich były sfałszowane. Oka­
zuje się, że podpisy te sfałszował 
zaaresztowany Moszek Najer.
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O bezpieczeństwo pracy.
Spaliła się w Łodzi fabryka 

włókiennicza. Sprawa napozór pro­
sta, wypadek, jakich wiele. O po- 
iar łatwo przy pracy .

Że przytem  spalili się żywcem 
ludzie, że odbywały się makabrycz 
ne sceny beznadziejnej walki robot 
nic, uwięzionych w kratach w oknie’ 
że mdleli na ten widok podobno 
przerażeni widzowie na ulicy — to 
tylko mocniejszy może scenarjusz 
zwykłego pożaru.

Władze pociągnęły właścicieli 
fabryki do odpowiedzialności, osa­
dzono ich tymczasowo w areszcie.. 
P rasa  wiele miejsca poświęca temu 
pożarowi: pisze się o braku wszel­
kich zabezpieczeń przeciw pożaro­
wych, o nieodpowiednim lokalu, o 
braku kontroli, o niedopatrzeniu 
itp.

Płonące pochodnie z robotnic 
widocznie wstrząsnęły opinją pu­
bliczną i ten odruch opinji wpłynie 
może na to, że tym razem pożar 
fabryki nie będzie wypadkiem 
jednym z wielu, że nie przejdzie 
bez echa.

A spraw a jest ważna i bynaj­
mniej nie prosta.

Takich fabryk, jak spalona 
ostatnio w Łodzi, jest więcej nie 
brak ich i u nas w Zagłębiu Dąbrów 
skiem. Jeśli dotychczas nie spaliły 
się — to tylko kw estja szczęśliwe­
go zbiegu okoliczności.

P raca , na drewnianych stry ­
chach, wewnętrzne, wąskie drew­
niane schody, prowadzące z takich 
strychów, ciasne przejścia między 
maszynami, zawalone stosami pa­
pierów, czy innych łatwopalnych 
materjałów, należą do zjawisk czę­
sto spotykanych w przedsiębior­
stwach. Nie pomaga wiele w takich 
warunkach urządzenie przeciwpo­
żarowe— zbyt zły jest lokal i nie­
odpowiednia organizacja pracy — 
by ratunek mógł tu mieć poważniej 
sze znaczenie.

Kżwestja bezpieczństwa prze­
ciwpożarowego w zakładach pracy 
wiąże się zresztą najczęściej z za­
gadnieniem pracy wogóle. Fabry­
ka, która nie odpowiada wymaga­
niom w zakresie pierwszego rodzą 
ju  bezpieczństwa, nie odpowiada z 
pewnością i wymaganiom szerszym. 
M arnotrawstwo zdrowia i życia 
ludzkiego jest wogóle w Polsce o- 
gromne . A przecież w bilansie ma 
ją tku  narodowego praca stanowi 
niezmiernie ważną pozycję. Nie ma 
my własnych wielkich kapitałów, 
stosunkowo mniej od wielu innych 
państw  mamy bogactw natural­
nych, człowiek i jego praca jest 
tym fundamentem, na którym nor­
malny dobry rozwój państwa pol­
skiego opierać się musi.

To też 300 nieszczęśliwych wypad 
ków przy pracy dziennie, przecięt­
nie 3-ch zabitych i 60 ciężkich ura­
zów, jakie podaje statystyka lat 
ostatnich w Polsce, to nietylko tra- 
gedja osobista pozostałych rodzm 
czy jednostek, niezdolnych do dal­
szej pracy — to strata  250 miljonów 
złotych rocznie w bilansie ogólno- 
państwowym. Zaliczyć tu trzeba od 
szkodowania, wypłacone ofiarom 
wypadków, koszty leczenia osób 
poszkodowanych, u tra ta  całkowitej 
lub częściowej zdolności do pracy 
i straty  wywołane przez zahamo­
w ania lub zakłócenie normalnego 
biegu produkcji. Jeśli doliczyć tu 
straty , wywołane skutkiem poża­
rów zakładów pracy — suma ta  
wzrośnie jeszcze bardziej.

Zagadnienie bezpieczeństwa pra 
cy nie jest łatwe do rozwiązania. 
Potrzeba tu koordynacji i współ­
pracy najrozmaitszych czynników. 
Konieczne jest przestrzeganie szcze 
golowych przepisów w tej dziedzi­
nie, tworzenie przepisów nowych, 
dostosowanych do zmian w technice 
i organizacji pracy, a wreszcie moc­
na i surowa kontrola ich wykona­
nia. Potrzebna jest szeroko zakro­
jona akcja społeczna, tworzenie 
wielkich i małych organizacyj bez­
pieczeństwa pracy, wciągnięcie w

orbitę współdziałania zarówno 
przedsiębiorców, jak i pracowników 
odpowiednie wychowanie spoleczeń 
stwa, poczynając od wychowania 
dzieci w szkołach.

Poza tern wszystkiem jednak 
jest jeszcze jeden niezmiernie waż­
ny warunek bezpieczeństwa pracy 
— właściwy kierunek polityki spo­
łeczno-gospodarczej.

Nie jesteśmy bogaci — stąd ist­
nieje u nas naturalne dążenie do 
popierania wszelkich prób rozwija­
nia działalności gospodarczej, wszel 
kiej możności zatrudniania więk­
szej liczby ludzi.

Jakże często się zdarza, że fab­
ryka budowana w perspektywie nie 
wielkiej produkcji, następnie z tych 
czy innych powodów ma szanse roz­
woju -i chce się rozszerzyć. Brak 
gotówki jednak lub inne przyczyny 
wpływają na to, że nie rozbudowuje 
się odpowiednio budynków fabrycz­
nych, zaczyna się natom iast w tła­
czać stopniowo coraz więcej maszyn 
i ludzi do lokalu zbyt ciasnego, zaj­
muje się strychy, piwnice, jakieś 
tymczasowe drewniane przybudów­
ki. Robotnicy są stłoczeni na nie­
wielkiej przestrzeni, nie ma dosta­

tecznych przejść między maszyna­
mi, bezpieczeństwo i higjena pracy 
ar3gają prymitywnym nawet wy­
maganiom, bo w tego rodzaju wa­
runkach lokalowych wogóle nic nie 
da się poprawić.

Prowizorjum trwa rok, dwa — 
lata całe, powoli wszyscy się z nim 
godzą, praca idzie normalnie, prze­
mysł się rozwija. A jeśli w takiej 
fabryce nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy zdarzają się często, zawsze 
łatwo jest udowodnić, że to „z wi­
ny" nieostrożności robotnika.

I trzeba dopiero wstrząsających 
scen pożaru na 3-em piętrze zakra­
towanej fabryki, aby spostrzec, że 
tu jednak coś nie jest w porządku.

To też najwyższy już czas, żeby 
zerwać z tego rodzaju polityką. 
Pozwolenia na otwieranie i rozsze­
rzanie zakładów pracy muszą być 
traktowane znacznie bardziej rygo­
rystycznie, w złym bowiem lokalu 
nie pomogą wiele środki ochronne.

Wzgląd na bezrobocie, na rozwój 
tej czy innej gałęzi przemysłu nie 
może być podstawą tolerancji w 
racjonalnie prowadzonej polityce 
tam, gdzie w grę wchodzi życie i 
zdrowie ludzkie.

J a k  się zapowiada 1 maj w Polsce
i Zagłębiu Dąbrowskiem

Święto robotnicze’ — 1 maja, w 
ostatnicli kilku latach mijało w ca­
łej Polsce niemal bez echa. Rozbicie 
się robotników na poszczególne par 
tje, ugrupowania oraz różne związ­
ki i związeczki — nie sprzyjało ob­
chodowa tego święta. Jeśli były ja  
kieś echa — to niewątpliwie były 

' to bójki wrogich sobie pochodów, 
kończące się zazwyczaj interwencją 
policji i aresztowaniami.

Jakżeż święto robotnicze będzie 
wyglądać w bieżącym roku1?

Spodziewać się należy, że wypa- 
nie ono bardziej uroczyście, okazale 

# i poważnie, niż w ubiegłych latach. 
W bieżącym bowiem roku do mani­
festacyjnego obchodu święta robot­
niczego 1 m aja przygotowuje się 
poważnie Z. Z. Z.

W wydanej przez ZZZ odezwie, 
w związku z obchodem święta 1 ma 
ja  m. in. czytamy następujące ha­
sła, pod któremi związek ten obeho 
dzić będzie święto robotnicze:

„W dniu 1 maja roku 1934, pią­
tego roku rozkładu ustroju kapita­
listycznego, roku najpotworniej­
szego wyzysku praeująeych, roku 
największej nędzy bezrobotnych, 
piątego roku hańby „cywilizacji" 
hurżuazyjnej — klasa robotnicza 
Polski zaświadczy powszechnym 
strajkiem, masowym udziałem w 
zgromadzeniach, manifestacyjnemi 
pochodami w szeregach i pod znaka 
mi ZZZ — swój hart rucha, przeła 
manie przygnębienia i niewiary, 
swoją wolę czynu i gotowość bojo­
wą w walce przeciw kapitalizmowi 
i reakcji. 1 maj 1934 r. powinien 
stać się potężnym wyrazem rewolu 
®y,inej i budowniczej woli proletar­
iatu, wniesienia mocarstwowej Pol 
ski Pracy, opartej o niewzruszone 
fundamenty odpowiedzialności spo­
łecznej, poszanowania godności 
ludzkiej robotników, ofiarności dla 
państwa i prawo każdego do pracy" 

A dalej czytamy:
„Niech odżyje w dniu 1 maia 

braterska legenda walk niepodległo 
śdowych i społecznych, prowadzo­

nych przez proletariat polski, pod 
wodzą Józefa Piłsudskiego! Niech 
odrodzi się moc łamania przeszkód, 
wola zwycięstwa i solidarności ro­
botnika!".

W końcu w odezwie wymienione 
są następujące żądania:

„W dniu 1 mąja żądać będziemy: 
1) Zatrudnienie bezrobotnych przez 
skłócenie czasu pracy — w myśl 
uchwal ZZZ z roku 1932 — do 30 
godzin tygodniowo, 2) powstrzyma 
nia obniżek płac i podniesienia gło­
dowych zarobków, 3) upaństwowię 
nia banków, kopalń i wielkiego prze 
mysłu, 4) kontroli państwowej nad 
całein życiem gospodarczem, 5) kon 
troli robotniczej nad produkcją, 
przez udział robotników w zarzą­
dzie przedsiębiorstw, 6) nastawie­
nia produkcji nie na zysk, a na za 
spakajanie potrzeb państwa 1 ogó­
łu, 7) zwiększenia obiegu pieniężne­
go, eelem uruchomienia produktyw 
nych robót publicznych i budowni­
ctwa mieszkaniowego, 8) wyzwole­
nia gospodarczego Polski spod wła­
dzy złota, a więc spod dyktatury 
gospodarczej banków i kapita­
łów zagranicznych, 9) zmniejszenia 
pensyj dyrektorów oraz ogranicze­
nia zysków kapitalistycznych, .10) 
pracy dla młodych i oświaty dla dzie 
ci robotniczych.

Jak  się dowiadujemy, prace nad 
przygotowaniem obchodu święta 
1 m ają w Zagłębiu Dąbrowskiem są 
już w pełnym toku. ZZZ urządza w 
dniu święta robotniczego w róż­
nych miejscowościach cały szereg 
zgromadzeń, wieców i akademij. Wi 
miastach Zagłębia Dąbrowskiego po 
chody, urządzane przez ZZZ, nie są , 
przewidziane.

Również i P P S  z Zagłębiu Dąb- 
rowskiem przygotowują się do ob­
chodu święta 1 maja.

W wielu miejscowościach związki 
klasowe urządzą akademję i zebra­
nia, a jeżeli nie zajda nieprzewidzia 
ne okoliczności, to P P S  pod swoimi 
sztandarami wystąpi pochodem w 
poszczególnych miastach Zagłębia.

Dziwy sztuki ogrodniczej
Istnieje specjalna szkolą ogrodnicza, 

która dąży do zupełnego opanowan a 
natury kwiatów. Starała sie ona wy­
tworzyć „róże o ludzkiem obliczu", te­
raz wyhodowała „świecące kwiaty’*,

których liście świecą w ciemności. Po­
mysłowi przedsiębiorcy amerykańscy 
myślą o urządzeniu po ogrodach re­
kiem swoich przedsiębiorstw, ułożo­
nych z tych kwiatów.

Wchodzimy w fazę 
upałów kwietniowych
Po dotkliwym okresie zimowego nie 

mai chłodu w ostatnich dniach nastąpi 
lo  znaczne podniesienie się temperatu­
ry, a wiosna tegoroczna według przepo 
wicdni meteorologicznych obdarzy nie­
tylko Polskę ,ale prawic eałą Europe 
aż po góry Uralskie, falą upałów.

Kontynent europejski znajduje się 
pod działaniem dwu kontynentalnych  
wyżów barometryczuych: nad Ukrainą 
i nad Bałkanami. Oba te ośrodki wyso 
kiego ciśnienia napełniają sąsiednie kra 
je ciepłem powietrzem o małej wilgoci, 
co wróży pogodę.

Na razie nastąpiło w Polsce, zresztą 
zgodnie z prognozą, krótkotrwale ochło 
dzenie, połączone z zachmurzeniem i 
deszczami. Jest to następstwem tego, że 
na Atlantyku, powyżej Szkocji .utwo­
rzył się głęboki niż barometryozny z ol 
brzymiemi masami polarnego powie­
trza, posnwająeemi się ku wschodowi w 
stronę Bałtyku.

Znaczniejszy spadek temperatury 
spodziewany jest na. Pomorzu i na Wi­
leńszczyźnie. W dzielnicach południo­
wych i środkowych ochłodzenie będzie 
nieznaczne, zachmurzenie jednak wzro 
śnie.

Stan ten nie potrwa długo, bo zaled 
wie dwa do trzech dni. Później, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zapa­
nuje przez czas dłuższy słoneczna i bar 
dzo ciepła pogoda.

Ze wszystkich stron Europy docho­
dzą wiadomości o niezwykłej o tej po 
rze upa:nej temperaturze. I tak w Berll 
nie termometr wykazuje 28 siopni C wj 
cienia. Równie wysoką temparaturę sy 
giuńizowano z południowo - zachodnich 
części Rzeszy. Dzięki temu nastąpił sil 
ny ruch wycieczkowy. Ostatniej nie­
dzieli koleje berlińskie osiągnęły rekor 
dową cyfrę pasażerów. Samych bile­
tów wycieczkowych sprzedano 1.200 WW. 
zaś tramwaje i koleje podziemne prze­
wiozły poza miasto ponad 3350.0(50 mie 
szkańców stolicy.

W Londynie również od kilku dni pa 
nuje niezwykle wysoka temperatura, 
dochodząca do 24 stopni w cieniu. Jest- 
to najwyższa temperatura, jaką w tym  
czasie notowano od łat 40. W miejsc®, 
wośeiac.h kąpielowych panuje p rzep eł­
nienie, na plażach widać niezliczone tłu 
my kąpiących się. Wc Francji i w Pa­
ryżu nastąpiło również niebywałe o tej 
do 20 stopni w cieniu, co jest niezwy- 
porze ocieplenie. Termometr wykazuje 
klym fenomenem, gdyż od 50 lat nie pa 
miętają tutaj tak gorących dni kwie­
tniowych.

Polska może się poszczycić również 
rzadkim rekordem kwietniowego eie- 
pla, W ostatnich dniach bowiem termo 
metr, coprawda w sSońeu, wykazywał 
30 stopni C.

M ? a a  g j o  r .r t, (g> &

DOBRE RADY DLA R A D JO SŁU CH A  
CZY.

„Nie bądź nigdy dzikim radjoslu- 
cbaczem", to je s t takim , k tó ry  nachybił 
t ra f ił  włącza g łośnik lub n ak łada  słu ­
chaw ki. Radjo jest w prawdzie dla 
wszystkich — nie dla wszystkiej) jednak 
przeznaczona je s t każda audycja. Prze 
g lądaj więc pilnie program y, któro 
znajdziesz w dziennikach i w prasie spo 
cjalncj, względnie sluehaj program ów , 
k tóre  są ogłaszane codziennie przez spe 
akerów  radjow ych — i z program ów 
tych  w ybieraj odpowiednie dla siebie 
audycje.

ANK IETA RADJO W A DLA MATU­
RZYSTÓW.

B iuro  studjów  polskiego ra d ja  opra 
cowało w związku z eyTklem  odczytów 
m atura lnych  tekst ank ie ty , k tó ra  bę­
dzie rozesłana do w szystkich szkół śred 
nich w Polsee. Celem ankiety  jest wy­
sondowanie opinji kół nauczycielskich 
i młodzieży o w artości i pożyteczności 
odczytów m atu ra lnych  w radjo. A rku 
sze ankietow e będą rów nież dołączane 
do pism radjow ych („Radjo” i m ałe „Ra 
djo‘<). W ypełnione arkusze należy prze 
sylać do Polskiego R ad ja  — Biuro 
S tudjów  — W arszaw a, ul. Z ielna 24.



Dzwony kościoła parafialnego w Sosnowcu
OLBRZYMIE WRAŻENIE I OB URZENIE LUDNOŚCI. — W CZY IM W A RSZTA C IE’ZAKOPANO  
ROZBITY DZWON. -  DLACZEGO P. WAŁKOWSKI MILCZY? -  KAW AŁKI METALU Z ROZ­

BITYCH DZWONÓW W R EDAK CJI „EXPRESU ZAGŁĘBI A
Wiadomość o odznalezieniu dzwo 

nów kościoła Wnieb. N. M. P. w So 
snowcu, rzekomo zrabowanych przez 
Niemców z roku 1915 znalezionych 
u znanego w mieście fabrykanta Jo 
zeta Szaf rug i — wywołała w ca­
lem Zagłębiu olbrzymie poruszenie 
i oburzenie.

Członek dozoru kościelnego, a 
swego czasu przewodniczący tegoż 
dozoru, człowiek słynący z niezwy 
klej pobożności ukrywał prz«z 19 
la t dzwony kościelne i nie miał za­
miaru ich oddać.

Nie uiiyga przecież najmniejszej 
wątpliwości, że Szafruga dzwony 
te przywłaszczył. Czekał tylko odpo 
wiedniej chwili, aby przetopić je  i
sprzedać.

W całej tej niezwykłej his tor j i 
uderza jedno, że nikt dotąd nie inte 
resowal się losem dzwonów. Przeci®ż 
szereg osób wiedziało, o tem, że Sza 
fruga bierze je na przechowanie. 
Dlaczego nikt o tem nie przypom­
niał'!

W szopie, gdzie znajduje się o- 
becnie w arsztat Barana, w którym 
znaleziono zakopany rozbity dzwon 
— mieśeił się przedtem warsztat 
stolarski Wałkowskiego.

W alkowski był stolarzem kościel 
nyrn, budował ołtarze w kościele i 
przeprowadzał wszystkie stolarskie 
roboty. Nie ulega wątpliwości, że 
Wałkowski musiał wiedzieć o zako 
panym dzwonie w jego warsztacie.

Może p. W ałkowski przypomni so 
bie coś o tej, spraw ie Przypuszcza 
my, że p. W alkowski niema tak krót 
kiej pamięci jak  Szafruga. Może 
znajdzie się jeszcze ktoś w Sosnow­
cu ktoby mógł udzielić informacyj 
w tej sprawie.

W roku 1915, a więc w, tym cza­
sie, kiedy Niemcy usiłowali dzwony 
skonfiskować, proboszczem paraf ji 
był ks. Bożek, który niewątpliwie 
musiał wiedzieć o tem kto wziął 
dzwony na przechowanie. Następcą 
ks. Bożka, byt ks. Biełeeki. Nieste­
ty obaj księża zmarli już dawno, 
nie pozostawiając żadnego doku­
m entu o przechowaniu dzwonów.

Nic więc dziwnego, że następny 
z kolei proboszcz ks. Plenkiewicz 
nic o dzwonach nie wiedział i praw 
dopodobnie sądził, że zostały one
zrabowane przez Niemców.

Ja k  to już donosiliśmy, ks. kano 
nśk Jankowski, po objęciu parafji 
nie znalazł żadnych zapisków^ o 
dzwonach. Dzwony nie były rów­
nież zapisane w inwentarzu kościel 
nym.

Kiedy Niemcy rozbijali dzwony 
cały szereg mniejszych lub więk­
szych kawałków dostało się do rąk 
paraf jan , którzy przechowują je  do 
tego czasu „na pam iątkę“.

> Wczoraj zgłosił się do naszej 
redakcji P. Edw ard Wysznacki, 
mieszkaniec Sosnowca, (bloki, ul. 
Lwowska), który przyniósł nam ka 
wałek metalu pochodzącego z dzwo 
nu, wagi 39 deka, Prosząc 0 oddanie 
go na Plebanję, P. Wysznacki od­
kupił ten kawałek metalu z dzwonu 
od jakiegoś chłopca w roku 1915.

Ponieważ znalezione dzwony będą 
prawdopodobnie przetopione w je­
den duży dzwon — pożądane było­
by, aby wszyscy ci, którzy posiada 
ją kawałki metalu ze starych dzwo 
nów, oddali je  obecnie na nowy 
dzw®n. Kawałki te można składać 
w naszej redakcji, lub na plebanii.

J a k  dalece poruszone jest społe 
czeństwo Zagłębia brzydkim postęp 
kiem Szafrugi świadczy najdobit­
niej szereg listów, jakie wpłynęły 
w tej sprawie do naszej Redakcji. 
We wszystkich tych listach przebi 
ja  oburzenie, a jednocześnie doma­
ganie się od władz pociągnięcia d<>

odpo wiedział ności i surowego ukara 
nia Szafrugi.

Również i pod adresem byłego lo 
kat ora warsztatów, gdzie obecnie 
mieści się fabryka p. Barana, a 
gdzie zakopano części rozbitego 
dzwonu, p. Wałkowskiego, padają 
pytania i on też nic nie wie, czy n*e 
wiedział o zakopanych tam dzwo­
nach...?

W związku z wykryciem tej nie

prawdopodobnej wprost afery do­
wiadujemy się, że dalsze dochodze­
nie w tej sprawie prowadzi policja. 
Szafruga jest narazie jeszcze na wol 
nej stopie. W szystko jecłnek przema 
wia za tem, a co najważniejsza wo 
bec t. zw. ciągłości przestępstwa, nie 
wątpliwie Szafruga zostanie pociąg 
nięty do odpowiedzialności. Prawdo 
podobnie, po ukończeniu śledztwa 
przez policję o s o b ą  Szafrugi zain­
teresuje się p. prokurator.

Strajk szewców
ogarnął całe Zagłębie Dąbrowskie

OGÓŁEM STR AJK U JE OKOŁO 1QOO PRACOWNIKÓW SZEW­
SK IC H . — SOSNOWIEC RÓWNIEŻ STRAJK UJE.

olkusko . siewierską s trajku je  około 
1000 pracowników szewskich.

*  #  *

Ubiegły tydzień sprawozdawczy 
wykazał dalszą poprawę sytuacji 
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskie­
go. Popraw a ta  szczególnie zazna­
czyła się w przemyśle metalurgiez 
nym.

W przemyśle węgłowym nastąpi 
ły dalsze dalsze redukcje robotni­
ków. Towarzystwo „Saturn" zwolni 
ło z pracy 20 i wymówiło pracę 15 
robotnikom. Kopalnia „Czeladź" 
zwolniła 3 robotników. Kamienioło­
my „Solvay" przyjęła do pracy 24 
robotników i zapowiada przyjęcie 
jeszcze 40 robotników. Cementow­
nia „Solvay" uruchomiła drugi piec 
i przyjęła do pracy 10 robotników.

W przemyśle metalurgicznym 
H uta „Bankowa" przyjęła' 20 robot 
ników. lmta „K atarzyna" w Sosnow 
cu uruchomiła w tych dniach wielki 
piec i p rzyjęła do pracy 110 robotni 
ków. Fabryka naczyń emaliowa­
nych w Olkuszu zapowiedziała cał­
kowite unieruchomienie fabryki na 
okres 2 tygodni od 1 do 15 maja, z 
powodu przebudowy pieca i remon 
tu kotła. Robotnicy korzystać będą 
w tym czasie z urlopu. Fabryka 
„Decorum" w Sosnowcu zwolniła 
42 robotnice. Od 18 bm. fabryka 
pracuje na 3 dni w tygodniu, za­
trudniając ogółem 30 robotnic. F a ­
bryka. pRene" została unierucho­
miona, 20 robotników straciło pra­
cę. Fabryka D ietla zwolniła 22 ro ­
botnice.

Długotrw ały zatarg  między wta 
ścicielami warsztatów szewskich i 
kupc. szewskimi z jednej, a pracow 
nikami z drugiej strony w ostatnich
dniach jeszcze bardziej się zaostrzył

W inspektoracie pracy w Sosnow 
cu odbyło się kilka kolejnych kon- 
ferencyj, które nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. Osiągnięto jedy 
nie porozumienie by zlikwidować 
zatarg  w Sosnowcu, gdzie jak to 
już donosiliśmy, podpisana została 
umowa zarobkowa.

Konferencje z szewcami będziń­
skimi i dąbrowskimi nie dały  żadne 
go rezultatu. Przed kilku dniami 
wybuchł w obu tych miastach 
strajk. Znów wyznaczono w inspek­
toracie pracy konferencję, która, 
jak  poprzednie, nie dała pozytyw­
nych wyników. Pracownicy, zapro­
ponowali pracownicom 20 proc. ob 
niżkę plac. Żądanie to zostało przez 
przedstawicieli pracowników odrzu 
cone, przyczem oświadczono, że na 
żadną obniżkę plac pracownicy się 
nie zgodzą.

Zatarg poważnie się zaostrzył. 
Do strajkujących pracowników
szewskich przyłączyli się pracowni­
cy ze Strzemieszyc, a w dniu wczo 
rajszym  zastraj kowali wszyscy cze 
ladnicy szewscy w całej gminie ol­
kusko - siewierskiej.

Pracownicy szewscy w Sosnow­
cu, którzy pracowali dotąd normal 
nie. dla solidarności porzucili rów­
nież pracę. Ogółem na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego, wraz z gminą

Harcerze zagłębiowscy
w dniu swego patrona

Zbliża się dzień 23 kwiecień św. 
Jerzego święto harcerstwa, D ruży­
ny harcerzy sosnowieckich z okazji 
tej urządzają dwudniowy obchód, z 
następującym  programem.

W przeddzień, czyli w niedzielę 
dn. 22 bm. o godz. 9.30 zostanie od 
praw iona wsza św. w kościele paraf 
jalnym  w Sosnowcu, przez kapela­
na hufca ks. St. Piwnickiego. Na­
stępnie drużyny przejdą do poblis 
kiego lasku Sokoła, by wziąć udział 
w konkursie o najlepiej umunduro­
waną drużynę w  hufcu. Po rapor­
cie, odbędzie się ceremonja odebra 
nia przyrzeczenia od nowoprzyję- 
tych harcerzy, oraz składanie podpi 
sów na adresie hołdowniczym do 
prezydenta Rzplitej, wysyłanym 
od naszych chłopców w dniu świę­
ta  narodowego 3-go maja. Wieczo­
rem o godz. 19 odbędzie się cap­
strzyk.

Drużyny i zaproszone organiza­
cje młodzieży wyruszą z boiska 
przy ul. Żytniej na Pogoni i złożą 
na płycie Nieznanego Żołnierza 
wieniec, poezem udadzą się na bo-

Kwiecień

P iątek

Dzit: A gnieszki panny 
Jutro. Anzelma 
Wschód słońca: 4.22 
Zachód słońca: 18.25

RUDJO
W ARSZAW A 

P iątek . 20 kw ietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. M uzyka. 7.55 Dz. per.
7.40. D. c. muz. 7.55. C hw ilka gospod. 
dom. 11.40 Godz. P rzegl. P r. Polak. 1150 
Cyeie a rt. stolicy. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. P ty ty . 12.30. Kom. meteor. 12.55. 
Dz*po!udii.l505. Kom. gospod. 15.10. W ia 
domośei o eksporcie polsk. 15.25. Muzy 
ka lekka. 16.20. Przegł. wydawnictw. 
16.35. K oncert M etropolitalnego chóru.
17.15. P ły ty . 17.30. Odczyt z cyklu  Biolo 
g ja . 1810. P łytj;. 18.50. P ro g ram  na dz. 
nasł. 18.55. Rozm aitości. 19.10. Dokąd jo 
chać w święto? 19.15. Kom. roin. 19,25. 
F elie ton  ak tualny . 19.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. wiecz, 20.00. M yśli wybrane.
20.02. Pogad. muz. 20.15. Tr. z K rak . 22.40 
M uzyka tan . 23.00. Kom. m eteor, i korn- 
polic. 2305 M uzyka tan.

W ARSZAW A 
Sobota, 21 kw ietnia.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 g im nastyka  
7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. e. 
m uzyki. 7.35 C hw ilka gosp. dom. 8 00 
P ro g r. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl. 
P ra sy  Polslc. 11 57. Sygnał czasu 12.05. 
K oncert lekki w wyk. zespołu B-c.i Do­
rian . 12.30. Kom. m eteor. 112.55. Dz. polu 
dniowy. 15.05. W iad. o eksporcie poisk. 
15.10. Kom. gospod. 15.20. C hw ilka strzu 
lecka. 15.35. C hw ilka lotn. 15.0. Aud. dla 
chorych. 16.20. F rancuski. 16.35. P ieśn i w 
wyk. H. Azarcwicz. 16.55. Recital o r­
ganowy. 17.15. P ły ty . 17.30. Odczyt. 18.10 
Ze starych  i nowych operetek. 18-50 P ro  
gram  na dz. nast. 18.55. Rozm aitości.
19.15. T r. z Wilna.. 1925. K w adrans lit.
19.40. Kom. sport. 19.47. M yśli w ybrane. 
19.50. M uzyka polska. 20.57. T r z te a tru  
La Scala. W  przerwie I Dz. wiecz. w 11 
Skrzynka poczt, techn.

KATOWICE 
P ią tek . 20 kw ietnia.

7.00. Aud. poranna. 11.35. P ro g ram  
i na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl P -ąsy  
jPolśk. 11.50. Wiftd. bież. 11.57, Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 
12.55. Dz. poludn. 15.00. G iełda zbożowa.
15.05. Kom. z W  a  raz. 15 20. T r. z W arsz,
17.15. K ron ika  harcerska. 17,20. P ły ty . 
17.30. T r. z W arsz, 18.10. P ły ty . 18.50, O- 
g rodnik  śląski. 19 00. P rogram  na dz. 
nast. 19.05. RozmaitoścL 19.10. Na wio­
sennym  ciągu sionek. 19.25. T r. z W arsz. 
19.43. Kom. sport. 19.47. T r. z W arsz.
20.02. Pogad. muz. 20.15. Tr. z W arsz. 
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

isko PW  i W F, gdzie rozpalona zo 
stanie tradycyjna „w atra" harcer­
ska i po gawędzie prof. St. Piotrow 
skiego z Dąbrowy harcerze popisy­
wać się będą śpiewem i anegdotami 
obozowemi.

W poniedziałek, 23 bm. o godz. 
19 w sali teatru  miejskiego, s ta ra­
niem komendy hufca, odbędzie się 
„Wieczór Święto Jersk i" z bardzo 
urozmaiconym programem. Poza 
prelekcją o św. Jerzym , którą wy­
głosi prof. dr. yA. P ierzchała i na- 
strojowemi inscenizacjami popisze 
się chór drużyny reprezentacyjnej 
hufca, a następnie p. M. Blocher 
wykona kilka utworów skrzypco­
wych, zaś p. W. Gay zaprodukuje 
się solo na fortepianie. Nadto, u two 
rzony z byłych harcerzy „ósemki", 
chór „revelersów“, odśpiewa dumki 
i „przeboje" skomponowane przez 
pp. E. Nizińskiego i L. Ziółku oraz 
odegrane zostaną dwie komedje pt. 
„Zaczarowana melodja" i „Miłość i 
zacierka", a  na  zakończenie wvstą- 
nia humoryści z wesolemi monologa 
mi, wesołemi deklamacjami, śpie­
wem itp.

 ° 0 ° —

(k) Tragiczna śmierć wybieraeza wro 
nich gniazd. O negdaj S tan isław  Krzep- 
kowski, la t 9, zam. w Jasiow ie ,pow. kio 
Icekiego w tow arzystw ie swych rówieś 
ników  E ugenjusza P isk u lak a  i W ł. K a r 
ca udał się do lasu  państwowego, w co 
lu  niszczenia gniazd w ronich i zabiera 
n ia ' piskląt.

Gdy Krzepkowski w spiął się na sos 
nę wysokości około 10 mer. om dlały mu 
ręce i upadł na  ziemię, doznając »ilne- 
go w strząsu mózgu.

K rzepkow ski po upływ ie godziny nie 
odzyskawszy przytom ności zmarł.

(k) Zem sta kłusowników. Donosiliś­
m y o ciężkim pobiciu przez nieznanych 
sprawców leśniczego Cz. Badowskiego 
z leśnictw a H u ta  - S ta ra , pow. kielec­
kiego.

Obecnie po przeprow adzeniu docho 
dzenia policja u sta liła , że Badowskiego 
pobili Andrzej K w iatek i Ludwik W-oj 
ta siń sk i z Bielno, z zemsty za to, że B a 
dowski swego czasu u ją ł o jca W ojtasiu  
skiego ,na kradzieży drzew a i porąbał 
m u wóz .

K w iatka  i W ojtasińskiego osadzono 
w więzieniu.

(k) Posądzona o kradzież gęsi rzuci­
ła się pod kola lokomotywy ponosząc 
śmierć na miejscu. Onegdaj Jadw iga Za 
cek, lat 20 zam. We wsi Krynki, pow. o- 
patowskiego, rzuciła się pod nadjeżdża 
jący pociąg osobowy, ponosząc śmieró 
na miejscu.

Ustalono, że przyczyną samobójstwa 
było posądzenie jej o kradzież gęsi są­
siada.



Nc. 10?_______________

1 Z agłębia
T K a  T K M I l f J S K I  

W SOSNOWCU-
P ią te k , du. 20 bm. o godz. 16.15 „W e­

sele^  S. W y sp iań sk ieg o , d la  bezrobo t­
nych.

P ią te k , dn. 20 bin. o g od i. 20 15 go ­
śc inny  w ystęp  p. K ołodnego.

S obo ta , dn. 21 bm. o godz. 20.15 w a r­
szaw ska szopka po lityczna p t. „SZ A ­
CH Y  P A N A  M A R S Z A Ł K A ".

 0 .00------
— Zebranie tow arzystw a przyrodni­

ków w Sosnow cu. D ziś w lo k a lu  to w a­
rzy s tw a  le k a rsk ie g o  w Sosnow cu p rzy  
ul. 3 m a ja  15 (o ficyna) odbędzie się 
zeb ran ie  członków  zag łęb iow sk iego  od­
dz ia łu  to w arz y s tw a  p rzy ro d n ik ó w  im. 
K o p ern ik a , n a  k tó rem  d r. L em ańczyk  
w ygłosi r e f e r a t  p t.: „Z agadn ien ie  s tę ­
żan ia  jonów  w odorow ych". Goście m ilo  
w idzian i.

— Z arząd  zw iązku rezerw istów  ko la  
S tary -S o sn o w iec  zaw iad am ia , że w so­
botę dn. 21 bm. o godz. 18 odbędzie się  
zeb ran ie  rezerw istów  w lokalu  B B W R . 
p rzy  ul. S w obodnej 24. W ygłoszone bę­
dą r e fe ra ty  ideowe. R ezerw iści zam ie­
sz k a li w dz ie ln icy  S ta r y  - Sosnow iec 
w inni s ta w ie  się  obow iązkow o.

— Z eb ran ie  naukow e stow , te ch n i­
ków  w K atow icach . J u tro ,  dn, 21 b. m. 
w sa li d y re k c ji  kolei państw ow ych  w 
K atow icach  p rzy  ul. D w orcow ej odbę­
dzie się  zeb ran ie  naukow e stow arzyszę 
n ia  hu tn ik ó w  polsk ich  o godz. 16.30. R e . 
fo ra  ty  w ygłoszą: inż. K ornaczew sk i — 
W p ły w  obróbk i te rm icz n e j n a  w łasno ­
ści m ięk k ie j s ta li  (żelaza); inż. P o źn ia k  
— O d sia rczan ie  i jego  d o ln a  g ra n ic a  w 
w a ru n k a c h  zasadow ego p ieca  m a rti-  
now skiego; p ro f. D aw idow sk i — P r o ­
je k t u s ta w y  w alk i z dym em  i  ekono- 
m ja  bezdym nego  sp a la n ia  w h u tach .

— Z zebrania ZZZ. w Będzinie. W lo
k a łu  „ P ia s ta ^  w B ędzin ie odbyło  się  
zobran ie ro b o tn icze  ZZZ., z fa b ry k : 
M eyercho lda  i fab ry k i k ab li i d ru tu  w 
B ędzinie.

Z e b ra n ie  odbyło  s ię  p rzy  udzia le  
przeszło 100 osób. P rzew odn iozy ł w ice­
p rezes UUL. w B ędzin ie p. M. S ap iń sk i. 
R e fe ra ty  n a  te m a t znaczen ia  i p ro g ra ­
m u ZZZ. w y g ło sił pos. K onieczko. P rz e  
m a w ia li rów nież  p. G aw ęcki i p. Oba- 
łek.

— W  św ia t. Jó z e f  Z ając , zam . p rzy  
ul, P o n ia to w sk ieg o  w D ąbrow ie  zg łosił 
się  onegda j do k o m is a r ja tu  po lic ji i z a ­
m eldow ał, że sy n  jego, 14-letni M ieczy­
sław  opuśc ił sam ow oln ie  dom ro d z i­
ców, z a b ie ra ją c  ze sobą s re b rn y  ze g a ­
rek  i 4 zł. go tów ką.

— P o zo sta łe  p ien iądze zeb ran e  n a  
w ieniec ś. p. J a n a  Ja w o rsk ie g o  w su ­
m ie 31 zł. 77 gr. rzem ieś ln icy  w y d zia łu  
m echan icznego  kop. N iw ka p rzezn a­
czają na n a jb ied n ie jsze  w dow y i s ie ro ­
ty  n a  ręce stow , pań  m iło sie rd z ia  w 
Niwce. Z sum y te j 15 zł. w ręczono b ied ­
n e j w dow ie po J a n ie  F ilip k u .

Z ZEBRAN IA  GROMADZKIEGO 
W BOBROWNIKACH.

W Bobrownikach odbyło się ze 
branie gromadzkie wsi Bobrowniki 
i Karny cc, przy udziale około 300 o- 
sób, na którem postanowiono: upo­
ważnić komisje do podziału ogólne 
go pastw iska, do wydzielenie 3 hek­
tarów na stad.jon i targowicę, przy 
granicy pól Dyszego, poczynając 
od szosy w stronę Dobieszowic ol­
brzym ią większością głosów upoważ 
niono sołtysa wsi Bobrowniki i K a­
ntyce do sprzedaży z licytacji siana 
na łąkach w Łęgu; wezwano rady 
gromadzkie wsi do wystąpienia do 
zarządu gminy o odszkodowanie, za 
wybrany piasek i darnie z ogólnego 
pastw iska na budowę drogi w stronę 
Siemoni i uchwalono zwrócić się do 
władz powiatowych, by przy za­
twierdzaniu budżetu gminnego na 
rok 1934-35, przyjęły projekt zarzą 
du gminy Bobrowniki, który preli­
minował na budowę szkoły w Bobro 
wnikach 1000 zł.

Nadmienić wypadaj że zebraniem 
tem zainteresowali stę mieszkańcy 
obydwu wsi, o czem świadczy ilość 
obecnych i żywe dyskusje nad wnio 
ekami.

W drugą rocznicę śmierci
ś. p. ks szambelsna P a n k ie w ic z a  w Sosnowcu

Odbyła'się wczoraj w Sosnowcu 
uroczystość ku czci ś. p, ks. szambe- 
lana Plenkiewicza, w związku z dru 
gą rocznicą Jego śmierci.

O godz. 9 rano w kościele para- 
fjalnym odbyło się nabożeństwo ce­
lebrowane przez ks. dziekana Gole( 
w asyście ks. Brodzińskiego i ks. 
Junga.

W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele różnych organiza- 
cyj społecznych, katolickich, związ­
ków itp. ze sztandarami, duchowień 
stwo z całego niemal powiatu i licz­
na publiczność.

Po nabożeństwie udano się do 
domu katolickiego, gdzie odbyto się 
odsłonięcie i poświęcenie tablicy pa 
miątkowej ku czci ś. p. ks. szatnbe- 
lana Plenkiewicza, przemówienie o- 
kolicznościowe wygłosił inż. Rudo w 
siei.

Następnie uszeregował się po­
chód, który ruszył na cmentarz 
gdzie odbyło się poświęcenie płyty 
na grobie ś. p. ks. Plenkiewicza, po- 
czem wygłoszone zostały dwa prze­
mówienia przez ks. Ługowskiego i 
ks. dziekana Golec.

Po przemówieniach pochód został 
rozwiązany.

Napad uzbrojonych w rewolwery bandytów
na szosie pod Miechowem

Onegdaj około godz. > 10 wiecz. 
na szosie pod Miechowem, trzech 
uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów napadło na jadącego furmanką 
Józefa M aja z Charsznicy. Jeden 
z bandytów zatrzymał furmankę i 
zażądał od M aja najpierw  papie­

rosów, a później chleba. Gdy Maj 
chciał wręczyć bandycie chłeb, wów 
czas ten wyjął rewolwer i zrabował 
mu 69 zf. z kieszeni spodni, które 
były własnością Lejbuszyca z Char 
sznicy.

Po dokonanym rabunku bandyci 
zbiegli.

Trzeci mai w Dąbrowie
Pod przewodnictwem prez. Ka­

czkowskiego odbyło się onegdaj w 
Dąbrowie organizacyjne zebranie 
komitetu obchodu święta 3-go maja.

Do komitetu wykonawczego zo­
stali wybrani: prez. Kaczkowski— 
przewodniczący, wieepr. Trząsi- 
miech i dyr. Wierzbicki — zastępcy 
przewodniczącego, ks. Niedżwiedz- 
ki, dyr. Wasilewski i p. J. Torhus, 
jako członkowie.

Pozatem powołano do życia ezte 
ry  sekcje: inip*>.zOwą z inż. Stobiec 
kim na czele, akademji z p. Berbec- 
ką na czele, pochodową * komendan 
tem straży Kaliszkiem i sportową z 
p. Stankiewiczem.

Do każdej sekcji wybrano po kil 
kanaście osób, przedstawicieli róż­

nych organizacyj i instytucyj.
Program  święta o-go m aja zapo 

wiada: nabożeństwo, pochód orga­
nizacji, związków itp. ze sztandara 
mi i orkiestrą ulicami miasta, w go 
dżinach południowych zostanie urzą 
dzona akadem ja z bogato urozmaico 
nym programem. W godzinach po 
południowych zabawa ludowa w 
parku miejskim. Ponadto urządzone 
zostaną imprezy sportowe. Opraco­
waniem programu imprez sporto­
wych zajmie się komisja W F i PW.

Zebranie członków, sekcji sport o 
wej i sekcji akademji odbędzie się 
dnia  24 bm. godz. 7.30 wiecz. w sali 
m agistratu. Zebranie sekcji imprezo 
wej dnia 21 bm. i sekcji pochodo­
wej dnia 26 bm. o godz. 7.30 w sali 
m agistratu.

Nowe władze okręau wo». LOPP.
W sali klubu urzędników pań­

stwowych w Kielcach, odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów kie­
leckiego okręgu wojewódzkiego L. 
O. P. P. Obrady zagaił i powitał 
zgromadzonych prezes okręgu ko­
m endant wojewódzki P. P. Cz. Gra­
bowski, prosząc na przewodniczące­
go wicewoj. Jareckiego.

Po omówieniu działalności ligi 
na terenie województwa kieleckiego 
za rok 1933 oraz budżet okręgu i 
planu pracy na rok bieżący, przy­
stąpiono do wyboru nowych władz 
zarządu okręgu.

Do zarządu wybrani zostali pp.:

inspektor wojewódzki P . P. Cz. 
Grabowski, dyr. huty „Ludwików” 
Kwieciński, dyr. Mazur, dyr. Bo- 
rysławski, starosta Porembalski, 
mjr. Królikiewicz, dyr. Axentowiez, 
nacz. Zagrodzki i nadkomisarz Ra­
tajski. Na zastępców wybrano pp.: 
mec. Cybulskiego, dyr. Sikorskiego, 
ref. Mojtę i dr. Fleszlera.

Na zakończenie odbyła się deko­
racja wybitnych działaczy LO PP.; 
między innemi udekorowani zostali 
krzyżami złotemi: b. prezes okręgu' 
Adam Kroebl, inż. Messing, prezes 
pow. okręgu LO PP. — Polit i Ara" 
sterowna.

Krwawa walna policji z bandytami
Trzej uciekinierzy z aresztu w  Woibromiu surow o ukaran

W areszcie w Wolbromiu dokona 
no niesłychanej napaści na dozorcę, 
pilnującego więźniów.

W celi nr. 2 odsiadywało karę 
trzech przestępców, 19-letni K azi­
mierz Manka, 21-letni Józef Ma- 
chajski i 20 letni Edmund Borowiec 
ki.

Kiedy dozorca Michał Kołodziej 
zjawił się w celi z jedzeniem, więź 
niowie wciągnęli go do celi, ogłuszy 
li kilkoma uderzeniami, poczem po 
skrępowaniu go i zakneblowaniu mu 
ust, zbiegli.

Natychmiast zarządzono alarm, 
w celu pojmania zbiegów, pościg 
jednak nie dał rezultatu. Dopiero 
zmobilizowanemu oddziałowi policji 
udało się zbiegów osaczyć na jednej 
z ulic.

Między opryszkami a policją wy 
wiązała się walka, w której omal

nie postradało życie dwuch polic­
jantów. W pewnej chwili Mańka 
dobył rewolweru i strzelił posterun 
kowemu Władysławowi Królowi 
prosto w głowę. Niezwykle szczęśli 
wym trafem  kula chybiła. Drugi o- 
pryszek, Macbajski, dzierżąc w rę­
ku olbrzymi pilnik, zamierzył na 
drugiego posterunkowego. Ten rów 
nież cudem uniknął śmierci.

Uchyliwszy w ostatniej chwili 
głowę, uniknął śmiertelnego ciosu, 
otrzymując uderzenie w ramię.

Po dłuższęm zmaganiu się, nie­
bezpiecznych przestępców obezwład 
niono i pod silna eskortą odstawiono 
do więzienia w Będzinie, skąd odpo 
wiadali wczoraj przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu.

Po całodziennej rozprawie ska­
zano wszystkich trzech po pó':>ra 
roku więzienia.
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AUTOBUSY NA LINJI ZAGŁĘ­
BIE — OLKUSZ — m ie c h ó w ; 
KURSUJĄ OD WCZORAJ WED 

ŁUG N O W EJ KONCESJI.
Tymczasową koncesję na komuni 

kację autobusową z Zagłębia w ol­
kuskie i miechowskie otrzymała 
spółka autobusowa, składająca się z 
7-miu właścicieli autobusów, miano 
wicie: pp. Lasonia, Michalczyka, 
Gondorowicza, Barczyka, Przychadz
kiego, K indrysa i Nusberga.

Autobusy tej spółki przeważnie 
nowe (Polskie F iaty), obszerne i wy 
godne kursują na linjach od Scsnow 
ca do Olkusza, Wolbromia, Pilicy, 
Miechowa i Wodzisławia.

Koncesję na komunikację z Ol­
kusza do Skały, Ojcowa i Krakowa 
otrzymali pp. St. Lipczyński i I. 
Krzemień. Koncesji na wozy cięża­
rowe nie udzielono jeszcze nikomu. 
Autobusy kursują narazić^ według 
starego rozkładu jazdy, który zosta 
nie zniesiony jednak w najbliższym 
czasie, po wydaniu stałej koncesji.

 oOo------
ŚW IĘC O N E Z .I* .O .K . w STR ZEM IE  

SZYCACH.

Z. P . O. K. w S trzem ieszy cach  u rz ą ­
d z ił d la  n a jb ied n ie jsz y ch , p rzedszko l­
n y ch  70 dzieci św iecone. P o k a rm y  po ­
św ieci! ks. A. H alam a. O rg a n iz a c ja  
m łodzieży  p ra c u ją c e j żeńsk ie j p rzy  Z. 
P . O. K . u rzą d z iła  tak że  sk ro m n e św ie­
cone w sw oim  g ro n ie . D la  w spom nia­
n y ch  70 dzieci p row adzono je s t  b z 
p rze rw y  dożyw ianie . Dzieci o trz y m u ją  
kaw ę i chleb , a  n iem ow lęta  m leko i 
bu łk i.

P rz y  Z.P.O .K. p ro w ad zo n a  je s t od 
pól ro k u  św ie tlic a  d la  m atek . N a  ze­
b ra n ia c h  p ro w ad zo n y  je s t  k u rs  h ig je - 
n y  przez p. H elene Sm ejlikow ą, oraz 
p o g ad a n k i z dziedz iny  u św iad o m ien ia  
obyw ate lsk iego . T en  sam  k u rs  p ro w a­
dzony je s t d la  m łodzieży p rzy  Z.P.O .K.

\  O0O--------

— Z działalności ZZZ. w Czeladzi. N a 
o s ta tn ie m  ze b ra n iu  robotn ików  ZZZ. w 
C zeladzi, w k tó rem  w ziął rów nież u- 
d z ia ł p rzed staw ic ie l ok ręgu , p. Zaborow, 
ski om aw iano  sp raw ą  o s ta tn ic h  Wymó­
w ień  p ra c y  w w ap ie n n ik a ch  „B ry n ic a "  
w Czeladzi. O kres dw utygodn iow ego  wy 
m ó w ien ia  kończy się  d z is ia j. N iedaw no 
p rz y ję c i robo tn icy , chcąc n ad a l u tr z y ­
m ać sie  p rzy  p rac y  zw rócili sie  z p roś 
b ą  do ZZZ. o in te rw e n c je  w d y rek c ji 
w ap ienn ików .

O n eg d a j b aw iła  w w ap ien n ik ach  de 
le g a c ja  robo tn ików  z prezesem  B B W R . 
p. J .  S adow sk im  i  se k re ta rze m  Zabo­
row sk im  na czele.

W  d alszy m  c iąg u  p o ru szan a  b y ła  
kw ostja  o tw a rc ia  lo k a lu  Z Z Z  i sp ra w a  
św ię ta  p rac y  w d n iu  1 m a ja . Spow odu 
w y jazd u  posła  K on ieczk i do W arszaw y  
u roczysto ść  o tw arc ia  lo k a lu  p rzy  ul. Mi 
łow ick iej (dom p. J .  G ąsio ra) odłożono 
n a  sobotę, godz. 7 wiecz. D la  zo rg an izo ­
w an ia  a k a d e m ji w dn iu  1 m a j a  pow oła 
no do życ ia  k o m ite t w sk ładzie, p p .: 
S t. B ogucki, Cz. W adow ski, P rz y b y l­
sk i, R. P aw elczy k  i A. S e g ie t

— Z akończenie k u rsu  ra tow niczego  
w C zeladzi. O negda j w szkoło p rzy  ul. 
B ędzińsk ie j został zakończony k u rs  o- 
b ro n y  p rzeciw gazow ej, zo rgan izow any  
przez oddzia ł P C K . w Czeladzi. E g z a ­
m in  końcow y złożyło 16 słuchaczów , z 
k tó ry ch  u tw orzona bedzie d ru g a  d ru ­
żyna ra tow n icza . Z arząd  P C K . za na- 
szom pośredn ic tw em  sk ła d a  podzięko­
w an ie  in s tru k to ro m  za  bezin teresow no 
p row adzen ie  w yk ładów  n a  kursie .

— T ydzień  L O P P . w Czeladzi. W  po 
n iedzia łek  o godz. 7 wiecz. w lo k a lu  
św ie tlic y  m ie jsk ie j odbędzie się  o rg a n i 
za cy jn e  ze b ran ie  ty g o d n ia  LO PP. w 
Czeladzi. Z arzą d  ko ła LO PP. zap rasza  
do w spó łp racy  w szystk ie  o rg an izac jo  
społeczne.

— Turniej szachowy w Strzem ieszy  
each. O dbyły się  zaw ody szachow e o 
m is trz o s tw o  św ie tlic y  „W spólna P r a ­
ca w S trzem ieszycach , z udziałem  15 
zaw odników  m iejscow ych. M istrzom  zo 
s ta ł  H e n ry k  Im ie lsk i — 14 p. IT-gie m ie j 
sco W in ce n ty  S zczy jk a  — 13 p., nicie 
F e lik s  O soba 12 p.
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1 Zawiercia
(z) Z żyela Z. S. Pod przewodnictwem 

p. S. Małanowicza, przy udziale po w. 
komendanta S. S. p. L. Świderskiego 
odbyło się posiedzenie powiatowego za­
rządu Z. S. Na posiedzeniu tem, po za­
łatwieniu całego szeregu spraw orga. 
nizacyjnych, wysłano do podokręgu 
wnioski o zatwierdzenie nowoobranych 
zarządów poszczególnych oddziałów Z.
S.

Następnie omówiono szczegółowo 
sprawę walnego zjazdu delegatów Z.S. 
powiatu zawicrckiego. Zjazd ten wyzna 
ezony został na 3 czerwca.

(z) W sprawie obniżki płac w Porę­
bie. W sali teatralnej w Porobię odby­
ło sic wielkie zebranie robotników, za­
trudnionych w zakładach przemysło­
wych i kopalni wągla, należącej do za 
kładów. W zebraniu tem wzięli udział 
wszyscy członkowie, tak  ZZZ., jak i 
związku klasowego. Obradom przewod­
niczy! przedstawiciel ZZZ. p. Lipczyń- 
ski. Tematem obrad była wyłącznie 
sprawa zaproponowanej ostatnio przez 
zarząd fabryki obniżki płac, oraz co­
fnięcia deputatów węglowych. Jak  wia 
domo odbyła się w tej sprawie w in­
spektoracie pracy w Zawierciu konfe­
rencja, która jednakże nie doprowadzi 
ła do ostatecznego załatwienia tej kwe- 
stji. przedstawieciele robotników bo­
wiem postanowili zażądać ostatecznej 
decyzji od walnego zebrania wszyst­
kich robotników.

Uczestnicy ostatniej konferencji w 
inspektoracie pracy złożyli szczegóło­
we sprawozdanie, poc.zem wywiązała 
się dyskusja. Zasadniczo robotnicy nie 
godzili się na żadną obniżkę, jednakże 
biorąc pod uwagę ciężką sytuację fa­
bryki, godzą się na cofnięcie deputa­
tów węglowych, sprzeciwili się wszakże 
kategorycznie jakiejkolwiek obniżce 
plac. Ostatnio fabryka obniżyła swoje 
propozycje z 10 proc do 5 proc. Jak  o- 
świadczyli robotnicy, decyzja ich jest 
ostateczna, wyrażenie zgody bowiem 
na cofnięcie deputatów węglowych jest 
i tak już wielką ofiarą ze strony robot 
ników.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

K R O N IK A ^

X Mistrzostwa lekkoatletyczne „So­
koła" w Czeladzi. W dniach 221 i 22 bm.
na boisku tow. „Saturn" odbędą się za­
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo „So 
koła" w Czeladzi. W  sobotę rozegrane 
zostaną następujące konkurencje panie: 
bieg 60 'mtr., 100 mtr., rzut dyskiem i 
skok wzwyż, juniorzy: bieg 60 mtr. 
rzut dyskiem i kulą, panowie: bieg 100 
mtr., 400 m tr.; 1500 mtr., 4 X 100 mtr., 
rzut kulą i skok wzwyż.

Drugi dzień zawodów przewiduje pa 
nie bieg 800 mtr., 4 X 60 mtr., rzut kulą 
i skok wdał; juniorzy: bieg 500 mtr., 
5000 mtr., sztafeta olimpijska, rzut dys 
kiem i oszczepem, skok wdał i o tyczce.

Początek zawodów w sobotę o godz. 
15, w niedzielę o godz. 9 rano.

X Trener piłkarski w Zagłębiu. Zna
ny gracz „Zagłębia*' St. Szpruch opuś­
cił ostatecznie szeregi czynnych graczy, 
i całkowicie poświęca się pracy trener 
skiej.

Szpruch ukończył kurs instruktor­
ski w Warszawie i trenuje obecnie S. 
K. S „Dąbrowę" oraz „Zew‘< (Niemce). 
Obie te drużyny dzięki pracy trenera 
zrobiły w ostatnich czasach znaczne po 
stępy w grze czego dowodem są uzyska 
ne ostatnio wysokie zwycięstwa w mi­
strzostwach kl. B.

X O mistrzostwo Zagłębia. W nad­
chodzącą niedzielę odbędą się dalsze 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
wszystkich klas podokręgu Zagłębia.

O mistrzostwo kl. A odbędą się na­
stępujące spotkania:

W Czeladzi CKS. rozegra .mecz z 
„Unją". Mecz ten zapowiada się bar­
dzo interesująco, gdyż „Unja" będzie 
dążyła do rewanżu za porażkę poniesio 
ńą w spotkaniu z CKS. w Sosnowcu.

Drugie ciekawe spotkanie, które za­
decyduje o drugiem miejscu w tabeli 
odbędzie się w Sosnowcu na boisku „Po 
licyjnego" o godz. 4 popoł. między dru­
żyną gospodarzy a „Zagłębiem*' z Dą­
browy, w Grodźeu „Solvay * gra z „Rn 
chern", w Będzinie „Sarmaeja*' spotka 
się z „Br.v fika.'' i w Dąbrowie ,.Eagłę- 
biamka" rozegra mecz z „Hakoachem".

O mistrzostwo kl. B. odbędą się spot

kania: w pierwszej podgrupie: Saturn— 
Dąbrowa, Zew — Kraft, Cyklon — 
Gwiazda. W drugiej podgrupie: Sam­
son — Kinereth, Świt — Płomień, Czar 
nł — Makabi.

O mistrzostwo kl. C walczą: I.sza
podgrupa: KS. Zw. strzeleckiego —
Przemsza, AKS. (Niwka) — Orzeł (Bo 
browniki), Gwiazda — Arja, Jaworznik 
— Nadbrynica.

Druga podgrupa: Gołonóg — Orlęta, 
Makabi — Naprzód, Tur — Ząbkowiee, 
SMP. (Porąbka) — Orzeł (Dąbrowa).

X Zniżki kolejowe na kongres wych. 
fi*. kobiet. W dniach 28 i 29 bm. odbę­
dzie się w Warszawie w sali handlow­
ców (Sienna 16) Il-g i kongres wycho­
wania fizycznego kobiet, podczas które 
go wygłoszone zostaną liczne re fera ty ! 
przeprowadzone sprawy na tem at kultu 
ry  fizycznej kobiet. Kom itet organiza­
cyjny kongresu uzyskał dla wszyst­
kich uczestników 70 proc zniżki kolejo 
wej w obie strony do Warszawy.

X Mistrzostwo w straży ochotniczej 
w Pilicy w strzelaniu z broni małokali 
browej na odległość 50 mtr., zdobył p. 
Jan  Ogrodnik ze straży cementowni 
„Wiek‘< w Ogrodzieńcu, uzyskując 221 
punkt na 300 możliwych.
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PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETĘK

Z Olkusza
SPRAWA LEKARZA REJONO- 

W EU O W PILICY.
Wydział powiatowy w Olkuszu 

zwolnił z dniem 1  b m .  ze stanowiska 
lekarza rejonowego w Pilicy, dra 
Jana Modelskiego, kierując jedno­
cześnie sprawę przeciwko niemu do 
prokuratora za nadużywanie swego 
stanowiska służbowego.
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<ol) Zarząd straży w Wolbromiu ukon 
stytuował się na zebraniu w ub. niedzie 
lę jak  następuje: pp. dr. J . Szczechnra 
— prezes, Ludwik Pogłódek — zastęp­
ca, Lucjan Lik — sekretarz, Jan  Mazu 
rek — skarbnik, W ładysław Haberko— 
naczelnik, Leonard Zgadzaj—zastępca, 
W ład. Gołębiowski — gospodarz, człon 
kowie zarządu: pp. Roman Cisłowski i 
Wład. Miranowicz.

(ol) Utworzenie nowych sekeyj przy 
P. C. K. Pod przewodnictwem prezesa’ 
PCK. w Olkuszu p. Z Okrajniowej, 
przy tej żywotnej organizacji powsta­
ły 3 nowe sekcje: finąnsowa — pod prze 
wodnictwem burm istrza Majewskiego, 
szkoleniowa pod przewodnictwem prof. 
J . Brodera i kół młodzieży — pod prze­
wodnictwem p. Cz, Dykowej.

(ol) Uroczystości harcerskie w Olku­
szu. Powiatowe koło przyjaciół harcer­
stwa w Olkuszu wraz z komendą żeń­
ską i męską urządza w niedzielę, dnia 
22 bm. w Olkuszu, z okazji święta pa­
trona harcerzy, św. Jerzego, zjazd wszy 
stkich harcerzy z powiatu olkuskiego. 
Program  przewiduje: nabożeństwo o
godz. 9 rano ,w  kościele parafialnym , 
śniadanie dla harcerzy zamiejscowych 
obrady i sprawy organizacyjne, obiad,
0 godz. 4 popoł. przyrzeczenie i wyczy­
ny sportowe na boisku gimnazjum 
żeńskiego przy ul. 3 maja.

Na ulicach miasta odbywać się bę­
dzie w tym dniu sprzedaż znaczka na 
akcję letnją do obozów harcerskich.

(ol) Święcone w nowym lokaiu zw. 
pracy oby wat. kobiet. Rozwijająca się 
coraz więcej organizacja zw. pracy o- 
bywatelskiej kobiet w Olkuszu, urzą­
dziła w nowym swym lokalu przy ul. 
Mickiewicza święcone jajko przy udzia 
le wszystkich członkiń, Wśród życzeń
1 miłej pogawędki, spędzono kilka go­
dzin we własnej i ładnie urządzonej 
świetlicy. Zebranie towarzyskie zakoń­
czono wspólną fotografią.

W

POWIEŚĆ. SPÓDNICY
— Trzeba było przecież wyrwać 

kuzynkę od męczeństwa, od śmier 
ci!

— Aby ją sprowadzić na drogę 
hańby!.. Aby z niej uczynić ko­
chankę swoją...

— Proszę tak nie mówić, panie 
sędzio... Helena jest jak anioł czy­
sta!

Pozory zadają temu kłam.
— Moja kuzynka nie u mnie 

jest. ona jest u mojej matki, u 
swojej ciotki, siostry jej ojca!

— To dowodzi wspólnictwa 
matki pańskiej.

Lucjan czul, że mu krew mózg 
zalewa, a jednak zapanował nad 
sobą i głosem, drżącym ze wzru­
szenia, odpowiedział:

O! jak to znać, że pan matki 
mojej nie zna- To święta kobieta! 
'Gdyby nie była pewna, że ja  jestem 
uczciwym człowiekiem i że jej sio­
strzenica będzie bezpieczniejsza u 

’niej, niż u Ju lji Tordier, nie pozwo­
liłaby Helenie przestąpić progu 
swojego mieszkania.

— Nie powinna była nigdy na 
to pozwolić, tak w interesie siostrze

nicy jak i w pańskim.
— Nie pojmuje pan i nigdy nie 

pojmie, jakie męczarnie znosiła 
biedna dziewczyna. Uciekając z do­
mu matki, chciała uciec przed bru- 
talnem obejściem, przed biciem, 
wyswobodzić się od małżeństwa, 
niż śmierć straszniejszego, od mał­
żeństwa upadlającego, do jakiego 
matka ją zmuszała.

— Wolno pani Tordier wydać 
za mąż córkę, jak jej się podoba, 
rada familijna dala także przyzwo­
lenie.

— Nie wolno czynić podłości za 
pozwoleniem rady familijnej.

— Proszę mówić ciszej!
— Przepraszam, panie sędzio, 

nie mogłem powstrzymać oburze­
nia.

— Utrzymuje pan, że kocha pan 
pannę Tordier!

— Czy ją. kocham! Ona jest 
wszystkiem dla mnie... To nie mi­
łość, co dla niej czuję... to uwiel­
bienie i szacunek!..

— Jednak nie tylko miłość 
była powodem wykradzenia panny 
Hel en v.

— Jakiż inny mogłem mieć cel!
— Panna Helena ma posag obec­

nie, a potem będzie bardzo bogata.
— Panie, jakież obrażające po­

sądzenie!
— Mi]ość nie wyłącza rachunku 

— mówił sędzia. — Pan tak sobie 
wyrozumował: „Po takim skanda­
lu, narzeczony przyjęty przez moją 
ciotkę, zerwie układy, wtedy muszą 
prosić mnie, żebym zrehabilitował 
Helenę, żeniąc się z nią i zabrał ra­
zem jej majątek11. Rozumowanie 
bardzo logiczne i z kobietą mniej 
energiczną niż pani Jul ja  Tordier 
byłoby się panu udało...

Lucjan zakrył twarz rękami.
— Przyznaj pan, że odgadłem.
— Nie przyznaję! — odparł Lu­

cjan, odsłaniając twarz, zalaną łza­
mi. — Gdyby pan odgadł, to ja 
byłbym nędznikiem... Kocham He­
lenę całą silą duszy i ona jest mi 
wzajemną. Nie chciałem, żeby na­
leżała do innego, bo to by ją zabi­
ło... Powiedziałem sobie, że nakła­
niając Helenę do udania się pod 
opiekę matki, uczynię niemożliwem 
małżeństwo i że gdy zostanie peł­
noletnia, będzie mogła postąpić we­
dług własnej woli. Oto jak myśla­
łem, panie sędzio, i oto co powiem 
wobec sądu, a jeżeli są tam ludzie 
uczciwi, ludzie z sercem, zrozumieją 
mnie i rozgrzeszą.

— Nie ma pan nic do dodania! 
— zapytał sędzia.

— Nie...
— Zatem, podpisz pan zeznanie.
— Dobrze, lecz chcę wiedzieć, co 

podpisuję.

Sekretarz odczytał głośno bada­
nie.

— Czy mogę dowiedzieć się o 
zdrowiu matki! — Czy będzie mo­
gła przyjść do mnie! — zapytał sę­
dziego.

— Skoro śledztwo będzie ukoń­
czone, zobaczymy...

— Pozwoli mi pan, panie sędzio, 
przynajmniej napisać do matki.

— W tej chwili nie można.
— To jest okrucieństwo!
— Jeszcze jedno słowo, a każę 

pana zamknąć w więzieniu!
— Siła przed prawem. Uchylam 

głowy, lecz protestuję, oczekując 
odwetu prawa nad siłą...

Na znak sędziego, strażnik wy­
prowadził Lucjana. _ .

— Napisz pan rozkaz przeniesie­
nia do Mazas i trzymania w śeisjem 
odosobnieniu — rozkazał sędzia 
sekretarzowi.

Sędzia śledczy, którego sposób 
badania znają już nasi czytelnicy z 
przesłuchania Joanny Bertmot, był 
urzędnikiem przekonanym o swej1 
nieom ylności, podejrzliwego charak. 
teru i nieznoszący sprzeciwu.

Nie znosił oskarżonego, który; 
w jego obecności nie stawał _się po­
korny.

Dodać trzeba, że w gruncie rze­
czy był dobrym człowiekiem i (co 
rzadko się trafiało) jeżeli obwiniony 
zdołał go wzruszyć, jeżeli zwątpił 
o jego winie, starał się wszelkiemi 
sposobami przyjść mu z pomocą.

d. c. n.
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Zbliża się sezon wyjazdów letnich
Zniżki kolejowe dla kuracjuszów

Zniżki kolejowe dla powracają­
cych z uzdrowiska kuracjuszy zo­
stały zniesione od 1 stycznia r. b. 
Miały one wielkie znaczenie zarów­
no dla uzdrowisk jak  i dla kura­
cjuszy ze zrozumiałych łatwo wzglę 
dów ekonomicznych. W pływały za­
tem ożywOzo i pomyślnie na frek­
wencję w  uzdrowiskach krajowych 
i skłaniały mniej zamożnych do 
wyjazdu dla celów kuracyjnych i 
odpoczynkowych. Zniesienie tych 
zniżek zaniepokoiło poważnie sze­
rokie sfery publiczności oraz zarzą­
dy uzdrowisk — strony bezpośred­
nio zainteresowane w potanieniu i 
ulatwienin komunikacji kolejowej

Ze strony uzdrowisk i ich zarzą­
dów wysunięty zostaj niepozbawio- 
ny słuszności argument, że ogólne 
obniżenie tary fy  osobowej, stoso- 

. wane jedynie na dalszych dystan­
sach, nie ma właściwego znaczenia 
dla większej części odwiedzających 
ich kuracjuszy, gdyż 80 proc. kon- 
tygentu gości każdego z uzdrowisk 
dostarcza mu teren własnego woje­
wództwa i województw najbliżej 
położonych. Inne znowu miejsco­
wości, leżące na krańcach Rzeczy­
pospolitej, jak  Worochta, Jaremcże, 
ciepła stacja klimatyczna'J 'Zhłbśż- 
czyki, których kuracjusze rekru tu ją  
się ż mieszkańców wszystkich więk 
szych m iast Polski — skarżą się 
również na wielki ubytek frekwen­
cji, zauważony w pierwszym kw ar­
tale r. b. w stosunku do tego okre­
su w roku ubiegłym. Przy ogólnem 
zubożeniu^ ludności, nawet zniżona 
ta ry fa  ogólna zniechęca, jak widać, 
d° wyjazdów na dalekie wywczasy, 
bo koszty podróży stanowią poważ 
ną pozycję w budżecie w akacyj­
nym, a zachęty w postaci powrot­
nej zniżki kolejowej — brak.

...Słuszności tych obaw dowodzą 
zarówno cyfry mówiące o przekra­
czającym 50. proc. w stosunku do 
ubiegłego roku, spadku liczby przy­
jezdnych w czasie od U .  r! b. w 
zimowych uzdrowiskach i liczne 
.odwołania zamawianych -.t\ roku na 
rok mieszkań i pokoj przez stałych 
letnich gasei W: ; poszczególnych 
uzdrowiskach.

W szystkie uzdrowiska zdają so­
bie doskonale sprawę, że wpływy 
z taks kuracyjnych, obracane w ca­
łości na cele inwestycyjne i podnie­
sienie miejscowości do poziomu dzi­
siejszych wymagań higjeny oraz 
wygody kuracjusza — spadają, do 
minimum i że nictylko w stopniu 
równym zmniejszonej frekwencji 
gości, ale w rozmiarach znacznie 
większych, gdyż brak powrotnych 
zniżek kolejowych, wydawanych 
tylko osobom zam eldowanym. w 
uzdrowisku, skłoni przyjezdnych do 
unikania wogóle meldunku lub mel­
dowania minimalnego czasu poby­
tu, celem uniknięcia opłaty taksy. 
Wymownym przykładem takiego 
stanu rzeczy jest Zakopane, które 
dzięki różnym imprezom sporto­
wym i Świętu Zimy miało w pier­
wszym kwartale r. b. frekwencję 
większą o 20 proc. od zanotowanej 
za ten sam okres ub. roku, a rów­
nocześnie wpływy z taksy, -które w 
Btosunku do zwiększonej frekw en­
cji winny były przynieść o 35 tys. 
zl. więcej, wykazały sumę o 10 tys. 
zł. mniejszą od zeszłorocznej.

Coraz bardziej rosnący i rozpo­

wszechniający się u nas wzorem 
zagranicy pęd do wyjazdów odpo­
czynkowych i kuracyjnych, wzrost 
zaufania do skuteczności wód i le­
czenia w uzdrowiskach krajowych, 
mogłyby doznać ostrego szwanku w 
razie utrzym ania stanu dotychcza­
sowego kosztów przejazdu tam' i z

powrotem do naszych uzdrowisk. 
Należy więc żywić nadzieję, że za­
równo staran ia  uzdrowisk (walny 
zjazd członków związku uzdrowisk 
odbył się 14 b. m. w Warszawie), 
jak i życzenia kuracjuszy znajdą 
życzliwy odgłos i przyjęcie w mi- 
nisterjum komunikacji.

Nowa egzotyka
wycieczki do Rosji sowieckiej

G eneralne przedstaw icielstw o So­
wieckiego tow arzystw a turystycznego 
p. n. „ In tu rist"  na Polskę otrzym ało 
polskie b iuro  podróży „Orbis".

,,In tu ris t‘‘ o rganizu je w tym roku 
18 standartow ych wycieczek do Rosji 
sowieckiej ze wszystkich krajów  E uro­
py. W Polseo wycieczki te będzie orga 
nizowal „O rb is‘, p rzy jm ując  zgłoszę, 
n ia i zała tw iając  form alności wizowo - 
konsularne. Każdy kandydat na wy­
cieczkę tnusi wypełnić szczegółowo 3 
form ularze, k tóre Orbis przesyła do 
konsulatu sowieckiego celem w yjedna­
nia wizy.

Uczestnikom wycieczek „IniurisB* Turyści III kategorji lokowani są 
zapewnia w Rosji przejazd koleją. sa- po 2 ł 3 osoby 'w  pokojach hotelowych
moehodami, sta tkam i, m ieszkanie i po 
żywienie. Spośród tegorocznych wycie-

oraz ko rzysta ją  ty lko  z trzykrotnego 
posiłku  dziennie.

Wycieczki morskie,
urządzane przez linję Gdynia — Ameryka

w sezonie 1934 r. okrętem „Warszawa"
W poprzednim  num erze dodatku tu ­

rystycznego „Expresu Zagłętia<‘ poda 
liśm y wiadomość, że L in ja  G dynia — 
A m eryka zakontrak tow ała  na letnio 
wycieczki okrętowe S/S. „W arszawa". 
Obecnie podajem y, szczegółowy rozkład 
tychże wycieczek, ich trasy , kalendarz 
i ceny.
W ycieczka do K openhagi ł Sztokholm u.

G dynia odj. sobota 19;5 godz. 11; Ko 
pćnhaga p rzy j, niedziela 20.5 'godz. 11, 
Sztokholm przyj, środa 23.5 gódz. 11, odj, 
czw artek 24.5 godz. 24, G dynia przyj, so 
bota 26:5 godz, 7.

Czas trw ania  wycieczki: 5 dni i 20 
godzin. Ceny od zl. 190 — do zl 390.

W ycieczka do L eningradu.
G dynia odj. poniedziałek 28,5 godz. 

11, L eningrad  przyj, środa 30 5 godz. 14, 
odj. sobota 2.6 godz. 14, G dynia przyj, 
poniedz. 4.6 godz. 17.

Czas trw an ia  wycieczki: 7 dni i 6 go 
dzin. Ceny zl. 220 — do zł. 570. .

Wycieczki do Sztokholm u i W isby.
Gdynia' odj. środa 6.6 godz 11, W is­

by przyj, czwartek 7.6 godz. 7, odj. czwar 
tek 7.6 godz. 20, Sztokholm przyj, p ią ­
tek 8.6 godz. 9, odj. niedziela 10.6 godz. 
1. G dynia przyj, poniedz. 11.6 godz. 7.

Czas trw an ia  wycieczki: 4 dni i 20 go 
dzin. Ceny od zł. 120 -  do zł. 250.

Wycieczka do Kopenhagi,
Gdynia odj. środa 13.6 godz. 11, K o­

penhaga przyj, czwartek 14.6 godz. 11, 
odj. Sobota 16.6 godz. 18, G dynia przyj, 
niedz. 17.6 godz. 18.

Czas trw an ia  wycieczki: i  dni i 7
godz. Ceny od zł. 90 — do 220.

W ycieczka do Sztokholmu.
G dynia odj. wtorek 19.6 godz. U, 

Sztokholm przyj, środa 20.6 godz, 17,

odj. sobota 23.6 godz. 1, G dynia przyj, 
niedż. 24.6 gódz. 7.

Czas trw ania wycieczki: 4 dni i 20 go 
dzin. Ceny od Zł. 100 do zł. 230, 
W ycieczka do Rygi, T allin a  i HeUing- 

forsu,
G dynia odj. wtorek 26.6 godz. 11, R y­

ga przyj, środa 27.6 godz. 17, odj. piątek 
29.6 godz. 3, T allin  przyj, sobota 30.6 
godz. 6, odj. niedziela 1.7 godz. 3, H el­
singfors przyj, niedziela 1.7 godz. 8, odj. 
poniedz. 2.7 godz. 2, G dynia przyj, w to­
rek 3.7 godz. 17,

Czas trw an ia  wycieczki: 7 dni i 6 go 
dzin. Ceny od zł. 130 do zł. 340. 

W ycieczka do K openhagi.
Gdynia odj. czw artek 5.7 godz. 11. Ko 

penhaga przyj, p iątek  6.7 godz. 11, odj. 
niedziela 8.7 godz. 18, G dynia przyj, po- 
niodziałek 9.7 godz. 18.

Czas trw an ia  wycieczki: 4 dni i 7 go 
dzin. Ceny od zł. 90 do zł. 220.

W ycieczka do Sztokholmu.
Gdynia odj. środa 11.7 godz. 11, Sztok 

liolm przyj, czw artek 12.7 godz 17. odj. 
niedziela 15.7 godz. 1, G dynia przyj, 
wtorek 17.7 godz. 7.

Czas trw an ia  wycieczki: 4 dni i 20 go 
dzin. Ceny od zł. 100 do zł. 230,

W ycieczka do KopenhagL
Gdynia odj. p iątek  20.7 godz. 11; Ko­

penhaga przyj, sobota 212.7 godz. 11; 
odj. poniedz. 23.7 godz. 18; G dynia 
przyj, w torek 24.7 godz. 18.

Czas trw an ia  wycieczki: 4 dni i 7 go 
dzin. Ceny: od zł. 100 do zł. 240.

W ycieczka do Sztokholm u,
Gdynia odj. czw artek 26.7 godz. 11, 

Sztokholm przyj, p ią tek  27.7 godz. 17, 
odj. poniedz. 30.7 godz. 1, G dynia przyj, 
wtorek 31.7 godz. 7.

Czas trw an ia  wycieczki: 4 dni i 2o
godzin. Ceny od zł. 110 do zł 250

Męms is  ruchu turyrtyizneos
Dane sta tystyczne związkowych ko­

lej i szw ajcarskich  stw ierdzają, iż Szw aj 
e a rja  zdołała j u i  właściwie przełam ać 
przesilenie turystyczne. Zw iększyła się 
ilość podróżnych i . ich bagażu, szlaki 
podróżnych doznały znacznego naogół 
przedłużenia, wpływ y finansow e awięk 
szyły się. Równocześnie ze zwiększeniem 
się ruchu  pasażerskiego koleji związko 
wych zwiększył się i ruch  autom obilo­
wy i autobusow y w Szw ajearji. Toteż 
s ta ty s ty k a  ruchu  turystycznego  w yka 
żuje w styczniu popra wę w stosunku do 
stycznia 1933 roku o 33 proc.

m o IM.
czek najkrótsza je s t na 5 dni (do Leniu 
g radu  i Moskwy), najdłuższa — 31 dni 
K aukaz, Morze Czarne).

K oszty jednej i te j sam ej wycieczki 
są  rozm aite, zależnie od klasy pociągu, 
hotelu 1 pożywienia. Cena np wyciecz­
ki 5-dniowej do L eningrad u wynosit 
w kl. I  412 zł., w kl. I I I  — 160 zl Koszt 
wycieczki trzydziestodniow ej w kl. I I I  
wynosić m a 995, w kl. I  — 2.566 zł.

Turyści kl, I korzystają  na kolejach 
ze sleepingów, w hotelach — z kom for 
towych apartam entów  z łazienkam i, w 
restau rac jach  — z czterokrotnych lu­
ksusowych posiłków dziennie.

U rucham iano w dniu 1 czerwca br. 
przedsiębiorstw o kolejowych autobusów, 
przew iduje m. in. eksploatację odcin­
ków: Kielce — Busko — Solec Zdrój —< 
Szczucin, K raków  — Zakopane, Kraków, 
— K ryn ica  i K raków  — Szczawnica. '

*  #  #

N ajbardziej wzorowo urządzony ó- 
środek sportów  wodnych w Polsce — 
Jez., Charzykowskie, zyskuje udogodnię 
nie kom unikacyjne dzięki udzieleniu sej 
m ikow i powiatowem u w Chojnicach 
koncesji z prawem  wyłączności na eks­
p loatację autobusów  pomiędzy C hojni­
cam i i Jez. C harzykow skim i (woj."po­
morskie). ' i

is-::-, * ;V '  i " 1 :j
1 0 0  i ; .*001 ,1*!  i'- !>! • ' '  > »*»!">« \  - * „ J  i

T ury sta , w ybierający się do P o rtu  
w Gdyni, ł P o r t ten zwiedzający, m usi 
wiedzieć, ezem P o rt w Gdyni, pow stały 
w uaszych oczach, w m iejsce ptonych 

; piachów nadm orskich rozporządza.
W inien więc wiedzieć, że G dynia mat
900 ha powierzchni portow ej, w Lem 

350 ha powierzchni wodnej;
150 km. torów kolejowych;.
34 dźwigi m echaniczne dla prze ła­

dunków wszelkich tow arów  o zdolności 
przeładunkow ej 1950 ton na godzinę:

17 dźwigów węglowo - m asowych5'o 
zdolności przeładunkow ej 2590 ton na  
godzinę, razem więc- 51 m echanicznych 
dźwigów o zdolności przeładunkow ej 
4.540 ton na godzinę;

112000 m. kw. używ alnej pow ierzchni 
składowej.

35 lin ji regularnych  łączących G dy­
nię z przeszło 100 portam i całego; świa 
ta.

Od chwili is tn ien ia  portu  przełado­
wano przez niego 24.048833 ton towarów, 
wykazujących w sta tystyce  ckolo 100 
najróżnorodniejszych pozycyj towaro. 
wych: , i i

*  *  *

R uiny  zam czyska w Czerwonym Kia. 
sztorze nad Dunajcem w Pieninach, po 
chodzą z czasu K azim ierza Spraw iedli­
wego.

*  *  #

W  Rogoźnie pow. grudziądzkiego 
istn ieje do dzisiaj kościół z 12 w., żbudo 
wauy z nieobrobionych kam ieni pol­
nych, o ciężkiej czworobocznej, rom ań­
skiej wieżycy. W kruchcie kościoła znaj 
duje się p ra s ta ra , ośmioboezna, kam ień 
na kropielnica. <

► Iwonicz-Zdrój
Szczawa słono alkaliczna, jodo - 
bromowa. Szczawa żelazista, źró ­

dło siarczone. 
ZNAKOM ITA B O R O W I N A .  
Sezon le tn i od 10 m aja,

Ceny zniżone. 
Wszelkich inform acyj udziela: 
K om isja Uzdrowiskowa oraz D y­

rekcja  Zakładu.
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Ogłoszenie
Do R ejestru  H andlow ego Sądu O krę. 

gowego w Sosnowcu w pisano nastę* 
pujące firm y:

D nia 14 lutego 1934 roku.
562. B. ,,Nowa G alanterjaN  spółka a 

ograniczoną odpowiedzialnością'' w 
Zaw ierciu Likw idatorem  spółki je s t 
Icek Zylberszac, zam. w Zaw ierciu, ul. 
Nowy Rynek Nr. 18. N a mocy uchw ały 
udziałowców firm y z dn ia  24 g ru d n ia  
1933 roku z firm y  „Nowa G a lan tę rja"  
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
cią w Zaw ierciu znajduje  się w likw i­
dacji od dnia  31 g rudn ia  1933 r.

660./B. „Gzarkowianka'* — hurtow a 
sprzedaż nab ia łu  spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Rędzinie. L ikw i­
datorem  spółki je s t N achem ja Rajz- 
fełd, zam. w D ziałoszycach ,ul. K oś­
ciuszki nr. 31. N a mocy ak tu , zeznane- 
go w dniu  28 g ru d n ia  1933 roku  przed 
not. W. W ieleckim  w Rędzinie za Nr. 
Rep. 639 — firm a „Czarkowianka*' b u r 
tow a sprzedaż n ab ia łu  spółka z ogran i 
czoną odpow iedzialnością w Będzinie 
znajdu je  się w stan ie  likw idacji.

D nia 11 lu tego  194 roku.
270./B. Tow arzystw o Górniczo - P rze 

m yślowe „S atu rn" Spółka A kcyjna w 
Czeladzi. W ykreślono p rokurą  E d w ar­
da L itte ra ra .

181.IB. „Zakłady Ceram iczne „Józe­
fów" spółka z ograniczoną odpowiedział 
nośeią w Czeladzi. Do zarządu spółki zo 
s ta li w ybrani do dnia 31 g ru d n ia  1934 
roku  H enryk  N orym berski i Józef Gold 
fein  z praw em  korzystan ia  w stosunku 
do spółki z równych praw  i obowiąz­
ków. ;

612./B. „W ielki Bazar'* — spółka z o- 
gran iczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu. Zarząd spółki stanow ią: Je rzy  
T h a le r, R udolf G órnik i M ełanja Ru_ 
cińska. W eksle, przekazy ,czeki i inne 
.zobowiązania pieniężne, oraz umowy, 
a k ty  not.arjalne i hipoteczne, pełnomoe 
nictw a i p rokury  w inny być podpisyw a 
ne przez M elanję R ucióską  łącznie z 
którym kolw iek z pożostałych spólni- 
■ków. M elan ja  Kucińska upow ażniła Cze 
sław a R ucinskiego i K ónstąn tego  R ucjó 
•'kiogo do zastępow ania jd i we wszysf- 
:ich bez w y ją tk u  spraw ach z tern jed ­

nak w arunk iem ,'że  upow ażnieni m uszą 
działać i podpisyw ać łącznie, czyli, że 
podpis jednego z upow ażnionych nie 
może zastępow ać je j podpisu. W pis do­
k o n an y  na mocy ak tu , zeznanego dnia 
■1812.1933 r. przed not. W. Raczkiewi- 
czem w Będzinie za Nr. Rep. 1701.

614./B. „R estauracja  W arszaw ianka" 
— spółka z ogrąnicżoną odpow iedzial­
nością w Sosnowcu. W ykreślono ’firm ą 
•z re je s tru  wobec ukończenia likw idacji 
przedsiębiorstw a.

D nia 20 lutego 1934.roku.
f20./B. „G arbarn ia  „Czeladzianka*' — 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
leią w Czeladzi. Zarząd spółki stanow ią:
,P io tr  Ju rezyńsk i, Teodor Nieszporek i 
‘zastępca Izydor Nieszporek. W eksle, zo 
Jbowiązania pieniężne i korespondencję 
podpisują pod pieczęcią firm y  P io tr  J u r  
(czyński i Teodor Nieszporek, a w razie 
nieobecności którego z wym ienionych 
podpisuje Izydor Nieszporek, łącznie z 
pozostałym  członkiem zarządu. Akty 
dzierżawy, sprzedaży, rozporządzania 
m ają tk iem  itp. muszą być podpisyw ane 
'przez wszystkich spólników. Zm iany w 
.zarządzie nastąp iły  na mocy p ro toko­
łów posiedzeń śpólników z dnia 22 2.1932 
r. z dn. 25.9.1933 r. Na mocy aktu, zezna 
tęgo dnia 20.1L1933 r. pod f irm ą  „G ar­

b a rn ia  Czeladzianka*' — spółka z ogra, 
niezoną odpowiedzialnością w Czeladzi. 

'Zostało wydzierżawione H enrykow i Ge 
m rotow i na okres trzechletn i poczyna­
jąc od 1 stycznia, 1934 roku i będzie p ro ­
wadzone pod firm ą: „D erm ata". F ab ry  
ka skór — spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Czeladzi. N iw a 12.

537./B. „F ranko - Polskie Tow arzy­
stwo Górnicze Spółka A kcyjna" w So­
snowcu. R ada Nadzorcza Tow arzystw a 
na posiedzeniu odbytem dnia 20 listopa 
da 1933 roku m ianow ała W ładysław a 
Żukowskiego dyrektorem  zarządzają­
cym  na rok sprawozdawczy 1933/1934. 
R ada Nadzorcza Tow arzystw a na posie 
dzeniu odbytem  dnia 20 listopada 1-83 
roku mianowała, Sam uela D upanloup, 
Jerzego  Cousin i A ntoniego Stankiew i­
cza p rokura to ram i na rok sprawozdaw 
czy 1933/1934.

Dnia 22 lutego 1934 roku.
456./B. „M. T ry g ier i S-ka — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością" w So 
snowcu Na zasadzie aktu, zeznanego 
dnia  2912.1933 r. przed not. K alezym  
skim  w Sosnowcu za Nr. Rop. 1457 — 
przedsiębiorstw o niniejsze przeszło na 
w łasność Szlam y Jo h fn en a  T ry g iera  i 
będzie prowadzone pod firm ą: „M. T ry ­
g ie r w łaściciel Szlam a J . Trygier'*.

K IN O
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DZIŚ!
Nareszcie ujrzym y na ekranie kobietę, o k tórej mówi dziś oa 

ły św iat, gen ja ln ą  MAE WEST
w najp ikan tn iejszym  dram acie sezonu p. t.

Nie jestem eniołem
MAE WEST, wywołała rew olucję mody kobiecej!
MAE WEST, rzuciła św iatło  na fałszyw ą m oralność

A m eryki.

KINO

EBEf^i
SOSNOWIEC 
Deblińśka 4 

tel. 10-95.

Dziś i dni następne.
Arcydzieło nie m ające sobie równych! Apoteoza miłości i po

święcenia!

Królowa Krystyna
GRETA GARBO, JO H N  G ILB ER T, LEW IS STONE.

Reżyser Rouben M am oulian.
P o ry w ająca  akcja! Im ponująca w ystawa! K ap ita ln a  gra

W ejście na  salę ty lko  na  seanHy!

Początek seansów o godz. 16, 18, 20, 22.

W  piątek, sobotę i niedzielę passe - p a rto u t nieważne.

wfm
KINO

ZA6LĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy

bkd

Dziś p rem ie ra  film u p. i.

W pogoni za księżycem
z niezapom nianym  Douglasem  Fairbanksem  i w iośnianą 

Bebe Daniels.
Olśniewająco piękne kobiety! W spaniałe dekoracje!

N adprogram : Najnowsze Tygodniki P a ram o u n tu  oraz doda­
tek „Noc Strachu*' z Tom Mixem.

Wm.Arju m  O
‘i)

nowego 
m aja  b. 

2)
czerwca

Ogłoszenie
związku z okólnikiem  M inisterstw a W. R. i Q. P . z dnia 7. I I I . 1934 r. 
8. 1882/34 w sprąw ie o rganizacji,. roku. szkęlnego 1934/35 — K urato- 

„ ręgu  Szlidinego K rąkow siię.fP  niniejszem  podaje, do wiadomości, że: 
podania o dopuszczenie do egzam inu w stępnego do kl. I-szej według 
u s tro ju  będą przyjm ow ane przez odnośne D yrekcje szkól do dn. 30 
r.
egzam iny pisem ne do w spom nianej k lasy  odbywać się będą dn. 15 
popołudniu a u stn e  16 czerwca

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego.

D yrekcja  „Górki'* (K olonja Lecznicza Dziecięca im. Dr. Med. R ek to ra  
J .  B rudzińskiego przy Zdroju w Busku, ziemia Kielecka) njniejszem  zaw iada­
m ia, że z dniem  1 m a ja  r. b.

u rucham ia  Kol on je  Sezonowe Lecznicze dla dzieci od 6—14 la t 
z gruźlicą ch irurg iczną lżejszego stopnia, reum atyzm em , anem ią, skazam i
ustro jow em i etc. . .

Cięższe schorzenia leczone są w Sanato rium  czynnem  cały  rok. P rz y j­
m owane są również dzieci nerwowe i upośledzone umysłowo, oraz cofnięte w 
rozwoju — do specjalnego Oddziału pod fachowem kierow nictw em  przy sa-

nat01 W ^sanatorjum  — szkolą. -  O płaty  niskie. Dzieci pracow ników  państw o­
wych za k a rta m i skierow ania lekarzy  urzędowych opłacają  ty lko  25 p ro cen t

In s ty tu c ja  społeczna.
In fo rm acje  pisem ne: Busko - Zdrój, Górka. Tel. Nr. 18.

PIANINO
koncertowe, 7‘/« oktaw, praw ie  nowe, 
sprzedam  okazyjnie. P rzy jm ę ewtl. sta 
ry  in stru m en t do rozliczenia. K rólew ­
ska - H uta , G im nazjalna 8. m agazyn 
mebli.

D nia 28 kw ietn ia  1934 roku  o 
godz. 16-ej w pierw szym  term inie i 
o godz. 17-ej w d rug im  term in ie  od 
będzie się doroczne W alne Zgroma 
dzenie członków H andlowo _ P rzem y 
słowego Tow arzystw a K redytow ego 
w Sosnowcu. Spółdz. z ogr. odp. w 
lokalu  w łasnym  przy ulicy M ała­
chowskiego 5 z następującym  _ po­
rządkiem  obrad: 1. Zagajenie i wy 
bór przewodniczącego. 2. Spraw ozda 
nie z dokonanej rew izji. 3. Spraw o­
zdanie za rok 1933. 4. P rzy jęc ie  bi­
lansu i rachunku  s tra t i zysków, 
za rok 1933 oraz udzielenie pokwito 
w ania Zarządowi j  Radzie N adzor­
czej. 5. Budżet na rok 1934. 6. zm ia­
na W  1, 3 1. a), § 11 i 34. 7. ozna­
czenie gran icy  kredytu . 8. oznacze­
nie g ran icy  zobowiązań. 9l w ^bór 
R ady Nadorczej.

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

5 i 10 gr. pudełko
Radom

Co. 78/34

l ostanowienie
Sąd Grodzki w Sosnowcu w dn iu  5. 

kw ietnia 1934 r. po rozpatrzen iu  poda­
n ia  fab ry k i Gilz ,,Sokół" W , K w aśniew  
ski i F . Pocholczyk w W arszaw ie o u- 
znanie zaginionego w eksla za umorzo­
ny, na zasadzie a rt. 94 rozp. o p raw ie 
wokslowem

p o s t a n o w i ł :
1) wdrożyć postępow anie am ortyza­

cyjne,
2) ogłosić w D zienniku Urzędowym 

M in isterstw a Spraw iedliw ości,
3) w dzienniku m iejscow ym  „Expres 

Z agłębia" następujące
w e z w a n i e  :

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa n in ie j 
czem obecnego posiadacza zaginionego 
w eksla na 50 zł. p łatnego 23. IX . 1933— 
z w ystaw ienia firm y  L. Janczykow ski 
na  zlecenie fab ryk i Gilz „Sokół" W. 
K w aśniew ski i  F . Pocholczyk w W ar­
szawie, aby  w czasokresie 60 dni od 
dnia ogłoszenia niniejszego w ezwania 
zgłosił się w Sądzie Grodzkim w So­
snowcu i okazał ten  weksel Sądowi, 
po upływ ie wyznaczonego term inu  Sąd 
uzna weksel na  zasadzie a rt. 94 rozp. o 
p raw ie  wekslowem za um orzony;

4) o wdrożeniu postępow ania am or­
tyzacyjnego  zawiadom ić osoby za in te­
resowane.

Sędzia Grodzki: (podpis nieczytelny.

gilzy do papierosów

JbrómT
Fabryki Ł  Paschalski 

I s-ka

N A U K A
! W Y C H O  W A N I Ę

STU D EN TK A  un iw ersy te tu  (z jęz. 
francuskim ) udziela korepetycji. W ia­
domość: Bloki, ul. Lwowska (blok nr. 6 
m. 38).

P O S A D ? ?  P P
C H ŁO PIEC  do b iu ra  z ukończoną szko 
łą  powszechną potrzebny od zaraz. O- 
fe rty  do ad m in is trac ji ^Zdolny".

K A N A P K I -restauracy jne po -byłej 
„W arszaw iance", t tan io  do sprzedania. 
W iadom ość w „A drji‘< u  p o rtje ra .

ADA .
m ydłem  pierze się bez tru d u , gdyż nad­
zwyczaj łatw o daje  p ianę i  rozpuszcza 
brud. Sprzedaż hurtow a- i detaliczna w 
F ąb r. Składzie „Ada" Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 3a H ale Rozwoju Obecnie
ępna zniżona.______________ ___________
SPRZED A M  okazyjnie 12 rolek papy, 
tegorocznej. W iadomość: Sosnowiec, 
T ea tra ln a  1-a u dozorcy domu.

f i  o ż  e

C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszaw skich i krakow skich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów . Repet ie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych. tachom etrów . N um eratorów  
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  lub wzorów. La. 
dowanie akum ulatorów . W ykonanie sc
J idne  G w a r a  Tl c ia  t r z e ch l e tn i a __________
CHŁOND M IC H A Ł uniew ażnia zgubio 
n ą  leg itym ację  bezrobocia w ydaną 
przez gm inę olkusko _ siew ierską

Z G U B IO N Emmmm
Ż uD B IO N O  dnia  19. 4. na Zielonej sre­
b rn ą  papierośnicę. Uczciwy znalazca 
zechce odnieść pod adres B ę d z i n ,  apte . 
k a  M achajskiego za nagrodą 25 zł. 
PL A C  do wydzierżawienia, przy ulicy 
Grabowej. W iadomość: P iłsudskiego 53
R estauracja .________________________ __
SZATNIA do wynajęcia. „Adria*' So­
snowiec._______________ _______________
N A JL E PSZ Y  punk t Dąbrow y Góro. 
sklep z m agazynem  do w ynajęcia. So­
bieskiego 7. K ról.

O B 0 5 1 K I

REKLAMA JE S T  DŹWIGNIĄ 
HANDLUJ

«KOWAŁSK!MA*
„ n ę , o a .  wągra*

- r l N i t  *E ? NflKIEfl 
^  p,e

f a b r y k a  C H gr4/-rA anA C ...AP.KOW ALSKI,vtA«iiAW A

Wydawcą: Helena Mo»«<orslra- JVuk, Exore9 Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-9Ł Redaktor odp.: Lucjan HorskW


